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Wi a d o m o ś c i  k r a j o w e .
P idłrg t i.io n u , u a to^ane y  z P J- '

te rth in  jjrt dnia ’14 lu t  gu , D y re k to r  i g i l n e y  kan* 
€(*łlaryi rriini't irj um policy i r z e c z y w i s t y  <ra«l<:a s t a 
nu . 'Politic i v . k i , misnuH'any cyw inym g u b e r n a t o 
rem jaro-ławsHm — Jenerał  m a jo r ,  'jot tu w  , mia
nowany c \  w in m gub m o t o r e m  włodzimierskim » 
z przemianą rangi 'w.ryskowey na c y w i ln ą , rzeczy- 

istego r'aney -tanu.
Podług K;/-. -.vji ; In r a t a  , p rzez  rozkaz dzienny 

z d 8 Ntego, Cesarz Jegomość os w iadi ża zupełne Swe 
dKuntento w atne- , jeue r  ł ma jo rowi ,  Bu s tron tow i .  
a , tudzn ż -Dowód 'ey batalionu i o b e r  «>fi'c«r nu, 
z -ódbyt,.’go , Vv dn u ó t / m  :te raźn ie j  sZego lutego-, 
ćwicz. nła b.-t/a ioriu vvzt>rowt g > połku karabinierów, 
a dla niższych ‘rai g przeznacza :  dla podoficerów 
po  10 r u b n ,  a dla zółu '-t ..y po rublu ; ula tych zaś 
:Jmd(ifif‘erć'W>, k tórzy  ‘bataiionenvdo wodzil i , po to o  
r u b l i , a dla z o i u i c r z y k t ó i r z y  dowodzil i  oddziała
mi 1 ] kitonafni-, po 10 rubli.

■Przez tenże rozkaz  dzienny , dowódzca 2giey 
brygady iótu-y dywizyi pieszey , jenera ł  m a jo r ,  
Z n j j e w  • k i , przezu.iczony na Kommendanta do B*n-  
b^tuiu  — -Pułkownik -gwardyyskiey ar tyLeryi  k<m- 
ney , Sm li ty  m  , mianowany naczelnikiem ar ty l le ry i  
-4go k rpu>u odw.idowegoj. tzdy.

Przez  rozkaz dzienny z dnia ? lu tego  , liczący 
się w woysku , jenerał  po ruczn ik ,  K n o t . utrzyTnał 
j . .zwole tne na wyj'z-J za granicy, na czas po t r ze bny  
do pozy-kania zdrowia.

Przez  tenże rozkaz dz ienny .  Jego  Cesarska 
M t.sc oswiadu-za zupełne Swe u k on te n tow an ie ,  . je-  
1 era ł  poruczników i , 0  ’p- e> ad  omczo 1 i . jenetał^ma-
j o r o w i ,  K b fnków- inu  1 , o r a z 1 wszystkim dowódz- 
com  szwadronowym gwaruyi bokuwey półku kawa-
h i g a r i o w ,  za konne ćwi..-zenie wachmistrzów i pud-
of 1 erow t ■ goż pułku i p r zez n acza ,  dla wachmi
s trzów po 15 ru b l i ,  a dla podoficerów po l o  r u 
bli.

Podług teyze gazety , numeru  z dnia 13?°  •’ 
D  8 t  m. , Majda*«aw iey mianowani kawalerami or* 
d ru s Anity  egiey k !a>»y z b ry lan tam i ,  wydziału 
kwatermistrzów>ki g. . .  pułkownik baron Iks kul ' ,  
tegoż  ord.  ru  j c i e y  kłassy o b e r  audytor  PopoW  —

D p t  in . , uaj łaskaw iey mianowani kawalera
mi o rderów  ; s. Amu/  agiey /Passy , mohilewski m a r 
szałek gub rn ia lny ,  l l o t y m k i ; ś. Włodzimierza  4 tey  
klassy , radca mohilewskiego rządn gubernialnego , 
radca dwor u  B o t tw ic z *  i s ek re ta rz  mohilewskiego 
guberna tora  cywilnego , radca ty tu la rn y  . Markie
wicz .

Podług gaze ty  senarkiey , datowan*y z Peter s 
b u r g a  , dmą 10 lu t e g o ,  w Ukazach Jego Cesar-  
skiey Mości , objawionych Rządzącemu Senatowi 
p rzez  ministra sprawiedliwości:

Dnia s t y c z n i 1. Radcy taynemu . sena to 
r o w i ,  Hrabi Kuf ty  < owemu  . rozkazano zasiadać w 
<sgim departamencie Rządzącego Senatu.

Teyze d ty.  Na prze łożenie  WiMkięgn 'K ążę'* 
eia Jm c i .  Konit -u i tyn  /-, rozk izan >: kad-tow j g s  
korpusu ,  Frr.d rt/ks 1 . Czci-nu  * in tv 1, B n l s - i g  , 
Den, , , Xiąż$cia Krop i t km  >, O c h r m e h k n ^  Bu t  >-
w  i , ' ' ’Trackiego Cgo,  i Prłtu h o w , t g  ‘ . dla ,ła-
bosci zdrowia i wad ciała,  dla k tó rych  okazali się 
niezdolnymi do służby 'Wóyśko e y , ,  u ' . d u  ć la 
przeznaczenia do cywiluey ia ag rodz ić  rangami 14

klassy . «
D ini’zty s tyczn ia , Podchorąży  iietnienowskie-  

go półku gwardyi , Ż a c h l i r y i s z  U>zatcotv zgodnie 
z iego-życzeniem•» uwolniona dla prze inaczenia  do 
służby cywilney z rangą itytey klassy i za t r ze ze -  
niem. az by -z przeznaczeniem d<» ubowiązkow pod* 

•niesiony był do rangi i3 ' tey klassy,
W Moskwie  d :i  lu t  go umarł  D r . b  a A !rxy  

Mu t sin . ‘pu f i  kin-, rzeczy wRty radca tayny.
Slachta i Kupcy gubernii worom  zkr ty  ofiaro* 

wali 4000 beczek r«Vżneg > zb-rza dla półkow ja z ly  , 
Wjgubernii tey rozłożonych  >K pcv woron-z< y., 
NtKita tyuuhereW i S u k h n  oudzielnre ofiarowali-, 
pierwszy 300 pudów mię^a , a drugi 70 w a d - r  w ó d -  1 
ki. Zapisy ofiar ieszcż<* tbwaią !D styrzn  a 
przybył  do Wo> o ń e t , jenera ł  jażdy , ti-<( ■grq<vuw-9 
a d  23 wyjechał ztanitą  1 do Mo ■ kuiis.

Obywatelka g u b r ru u  « katery«<Hłe.'vsąiey , w do
wa . sowii tnikowa nadworna . M rry j :Kii n ehk >luna 
d o ż y ł a  w Izbie po w sż-chney Opieki swoiey guber— 
n 'i kapitał 10,000 rubli przezua  zaią-.- p ro c e n t  na 
Wspomożenie wdów isi< r  »t, d " i e  *trzecie dla s tanu 
slacheckiego, a iedng t rzec ią  dla stanu n ższeg 1.

„  Niektórzy z pe ter sbursk ich  x ęgarzy b rdzu  
*’§ zadziwili ,  ze do nich teiniduwmi w ielu przy cho
dziło chcąc kupić d z i e ło .  W  P r y ż u  wydane pod  
ty tu łem  : The o n r  de T economic ‘pu/i taju r ,  f  ndks  
sUr la- f a t s  t e  u l t a n s d e i  i t . t i  stiąu-s d* la Ft on e 
et de l  A n g i  te , r e  sur  t ' t X f ’et irnce de t> u ,  / t *p u-  
Jjles Criebres p  >T l e u • » r tch tsses  et Sur ies l u m t y f n  
de l , rnisorr, p  irM.G nilh Znaczna liczbn spro wadzo
nych exemplarzy prędko fozkupioną została. Zadzi
wiać się nad tein nie należy gdyż dzieło t , ie>t % 
wybornych w swoim r  -dzaiu Poczta  Północna lt cń* 
czy to  doniesienie życzeniem . iżby wprawne p ió ro  
mogło xifgę t£ nieoszacowaną , uczynić znaiomą i t  
dla tych Kossyan,  k tó rzy  Iraucuzkiego niepusiada- 
ią jgzyka. „  _________

\ ł i  •'

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Umieszczamy vv zupełności a!;ta Tow arzys tw a  

Bibliy'“ ‘go Warszawskiego,  ogłoszone w obu gaze
tach t<*y Stolicy:

Towarzystwo Bibliyne Warszawskie, które dziś 
Publiczności o swoieni przedsięwzięciu donosi , i wzy
wa iey pomocy i uczestnictwa wszystkich dobrze myślą
cych , rzetelnie sprzyiaiących kraiowi obywatelow , za
wiązało się ieszcze przed 3 ma lalami,  iak tylko po u- 
kończeniu wmien doszły nas szczególne wiadomości o po
myślnych skutkach podobnych Towarzystw , z aj. row a-



dżrmyćh tiaprzód w Anglii, naśladowanych w Państwach 
N euneCkich i innych. Ale z iedney s trony , tyle liczne 
świeżo wytrzymane klęski , zamieszania , odmiany j z 
drugiey , przygotowania do zapewnienia się , aby Tow a
rzystwo skutecznie i pomyślnie działać mogło, wstrzy- 
tnały a i  doi ad ogłoszenie czynności* Dziś , kiedy przez 
Wspaniale nadaną sobie Zupełną prbtekcyą i h o jną  po- 

- jnoc  od Nayjaśnieyszego Pana zabezpieczonym ma sobie 
Towarzystwo swby b y t , i ułatwione sposoby przedsię
wzięcia ; kiedy mu wolno kłaść na swćin czele świetne 
imie M onarchy, hasło wdzięczności i zaufania narodu, 
nie pozostaie, iak przystąpić do rzeczy z gorliwością, 
którą wznieca zbawienność celu , z nadzieią, iaką po
myślne okoliczności mieć pozwalaią — Składa tedy To
warzystwo w następujących kartach doniesienie oswem 
utworzeniu s ię , celu , zasadach, sposobie prowadzenia 
czynnością i świeżo o trzyma nem Nay łaska wszem Jego 
Cesarsko - Królewskiey Mości nadaniu —  Przekonanem 
ie s t ,  iż przedsięwzięcie, które tak zupełną odebrało ap- 
probacyą, dość będzie ogłosić, aby potrzeba popiera
nia go u nas powszechnie uznaną i załatwioną została.

Religia , to iest, iak samo pierwiastków e znaczenie 
słowa wyraża , obowiązek, aby bydź sprawiedliwym i 
dobrym , wzniecony wewnątrz nas przez czucie moral
ne , a oparty na poięciu , które mamy o naturze rzeczy 
i  porządku między niemi przez Twórcę ich ustanowio
nym , Uważaną zawsze była za fundament towarzyskie
go związku , za zakład szczęśliwości pojedynczych osób,
za źrzódło u lg i,  pociechy i pomocy w nieszczęściach__
I  nie może bydź uważaną inaczey: gdyż obowiązek ten 
zawsze i wszędzie wzbudza uczucia sobie i drugim zba
wienne , żądze szkodliwTe m iarkuie, do czynności wza
jemnie pożytecznych nakłania.

Hi storya dawnych i póznieyszych wieków ukazuie 
Widocznie, że właśnie w tych czasach, w których na
rody i Państwa naywięcey dobrym rządem i potęga sły-

* naywięcey też rządy i ludy dla religii miały po
szanowania i przywiązania. 1 to bydź inaczey nie mo
gło : pomyślność całości składa się z cnotliwego i dobre
go postępowania poiedyńczych osób; kiedy te przywią
zane do pospolitey rzeczy zdrowiem , maiątkiem , siła
mi duszy i pracą dobro iey, przysporzyć usiłuią ; kie
dy naczelni podaią i wykonywaną słuszne i rozsądne li
sta wy , które z uszanowaniem i ochotą dopełniaiąpod
władni ; kiedy słuszność i miłość bliźniego ożywiaią i 
owszem przemysł powiokszaią pilność każdego powo
łania i stanu. Tych to właśnie cnót prywatnych i pu
blicznych naylepiey religia ucZy : bo wprost do nich pro
w adz i,  od dzieciństwa w nie w kłada, i nic nad niąp0-  
wszeehniey i mocmey nie działa. T e  są korzyści przy
wiązania do niey , i zachowywania''iey przepisów ; ten 
zbawienny, naturalny, wpływ iey na ludzi. Jes toną;m 
tak  istotnie , tak nieodzownie potrzebną , iż oziębłość , 
lub obojętność dla niey w iakim narodzie,współczesną 
iest zawsze naycięższym iego klęskom. Często zanied
banie tego, co iest najlepszym , niebezpiecznieyszem 
bywa nad samo popełnianie zbrodni.

Przekonanie o tey prawdzie w Anglii ,  narodzie p 0 _ 
tężnym , świetnym, troskliwym w cenieniu rzeczy, po
dług ich wartości, szanującym praw a, i co zwykle ra
zem chodzi, szacuiącym , pielęgnującym religią , wypro
wadziło zawiązanie licznych Tow arzystw , które,chcąc 
się przyłożyć wzmocnieniem i rozpostrzertieniem wiary 
do pomnożenia szczęśliwości, dobrógo b y tu ,  i spokoy- 
ności na świecie, staraią się upowszechnić iak n tyw ię- 
cey czytanie Pisma Sgo u siebie i u postronnych. Usi
łowania tych Towarzystw wydały iuż odpowiadające 
zamiarowi skutki , nieyszaią się tam widocznie ( po
dług wiary godnych doniesień) zabobony, niewiado- 
mośę i niedowiarstwo,pomnaża oświecenie, obyczajność, 
pobożność, domowe cnoty i domowe szczęście— Przykład 
dany przez Anglią znalazł naśladowców we wszystkich 
E uropy  kraiach, szczególniey w Cesarstwie Rossyjskiem, 
gdzie wspaniałość Rządu w zachęcaniu i pomaganiu do 
pożytecznych przedsięwzięć , i szczodrobliwość możniey- 
szych , postawiły prawie od razu liczne tamteysze po 
wszystkich prowineyach Państwa rozkrzewione t o w a 
rzystwa Biblij ne w tak kwitnącym 's tan ie , że iuż co

rocznie wiele tysięcy eyemplarzy Pbm a Sgo wrozłjiai- 
tych ięzykach zpod prass kraiowych wychodzi. W  
Szwecyi, w Niemczech, i gdzie tylko z poszanowaniem 
religii i praw zachowano prawdziwą ośw iatę , lub gdzie 
dotkliwe straty i nieszczęścia, i /bliską widziany upa
dek przekonały o niebezpieczeństwie wad i zgubney 
tendencji w ieku, rzucono się z zapałem do środka któ
ry całość i swobodę przodków, de brą wiarę między na
rodami, nieskazitelność obyczaiow między ludźmi nie
gdyś utrzymywał. Skutki lek .omyśiuości, oziębłości 
serca, przewrotności rozumu , .zastępowania rozsądku 
przez dow cip , które wyprowadziły to ,  co się "zwykle 
niewłaściwie Nową Filozofią nazywa , nadto w idocznie 
i okropnie poslrzedz i uczuć się d a ły ,  aby nie wzbu
dzić wszędzie dla swych przyczyn obawy, odrazy i po
gardy na zawsze, aby nie zwrócić kn lepszym rzeczom 
uwagi i starań. Przekonano się na nowo smutnćm do
świadczeniem , iż ludzie , co gwałtem i s i tą , choćby do 
istotnie im potrzebnych poięć , pomuszani bydź nie po- 
winni, ani mogą, zasadom iednak z własnego tylko ro
zumowania czerpanym zostawieni, iakkolwiek one brzmią 
pięknie w te o ry i ,  w praktyce życia obchodzić się nie po
trafią ; że do zabezpieczenia ich od wyboćzeń przeciw 
własnemu czuciu , poięciu i sumieniu, na które usta-, 
wnie , bądz ułomność powszechna, bądź osobiste skłon
ności, bądź wypływające z towarzyskich stosunków o- 
kolićznóści wystawuią , maxymy mądrości i spręży ny cy
wilne nie wystarczą. Filozofia dowiedzie, że człowiek 
nie iest narzędziem dla innych, ale swym własnym ce
le m , wychwali wymównie, cnotę , zawstydzi namiętno
ści , ale ich zwyciężać nie nauczy— Punkt honoru dzia
ła na małą część zacniejszych z n a tu ry ,  lub staranną, 
edukac ją ,  obeznaniem z w-ielkiemi Jprzykładami uza- 
cuionych umysłów. Aby św iat uchować od przepełnie
nia zbrodniami i b iedą, jakeśmy go świeżo widzieli,’nie 
dość iest rozum przekonać , że najprawdziwsze niesz
częścia z namiętności pochodzą; am bicja , chciwość, 
nienawiść tern właśnie gubią , że przemagąfą rozsądek} 
ponęty zaś tak ciągłe są i tak powszechne, żr docze- 
śne pobudki nie są dość mocne, aby ludzi odwieść od 
złego, tem mniej , aby ich pociągać ku cnocie, i stale 
w niey utrzymywać — Wiadomość iedynie o wyższem f
zacnieyszem przeznaczeniu, podnosząc luttyet do całt-y
swcy godności , stawia człowieka w pewnym oznaczo
nym stosunku z nieskończoną dobrocią i mądrością, któ
ra  go do zupełnej szczęśliwości przeznaczy ł a , a oraz 
ze świafem, na którym się ma zasłużyć i podobać Stwór
cy , slaraiącsię bydz pożytecznym ludziom -— W iado
mość tę Pismo Ste w yraźnie , zaspokoiaiącyni sposobem 
podaie; rodzi ona miłość i boiaźń B o g a ,  wdzięczność 
ku n iem u , nadzielę, miłość bliźniego, ńayzbawienniey- 
sze ludzkości affekeye, które bynaymniey obrządkami 
powierzchownemu nie są , ale do ucZynkoW prowadząc, 
uzacniaią człowieka rzeczywiście, wzniecała w nim za
pał do poświęcenia s:ę , rnęztwo do Wstrzymywania się, 
i do znoszenia.

Sposob, iakim Pismo S. istotne te nauki, czego się 
spodziewać no przyszłość, a iak teraz zachować, po
da ie ,  n iem niej iest ,  iak treść sama , dogodnym. P ro 
stota i energia w wyrażeniu — rozmaitość prZestn g i 
nauk wystawionych, to w ważnych historyczny ch wypad- 
kach , to W'tysiącznych drobnych przy kładach , dla każ
dego stanu i wi eku,  u wszędzie przemngaiący text; Ko
chaj Boga i bliźniego , nie czyń krzywdy nikomu.

W dziele tćm staroźytnem tak sprzyiaiącćm ludz
kości, i którego moralność tak iest widoczną; tłum a
czyć na złe mieysća Zawiłe i trudne, byłoby i niespra
wiedliwie i nieprzyiaźnie. Nie uczy ni też tego, chyba 
kto nieuważnie odrzucając t o , co iest powszechnie przy- 
iątem , przychodzi z intencva czynienia zarzutów i wy
tykania błędów. W  naypew nieyszrj dla nas umiejętno
śc i, w nauce dowodzenia , trzeba zaraz w zasadach przy- 
iąć , bez nadziei nawet poięcia , limie nicmuiące żadney 
wcale szerokości; daley tak ie ,  co się zawsze dc siebie i 
Coraz więćey zbliżając, nigdy jednak zeyść nie mogą; 
daley ieszcze, ilości nieskończenie większe, lub mniey- , 
sze nad każdą jakkolwiek nieskończenie iuż wielką lub 
małą. W  wiadiowościach na doświadczeniu oparty cht



których przed mioty podpadaią pod zmysły , 1  w  których 
tak zadziwiaiące poczyniono odkrycia, ileż to  trudno
ści, które nigdy podobno rozwiązane me będą ! Kto po- 
iął przyczynę spre^żytości pow ie trza , w którem zyiemy , 
iasności światła , k tórem widziemy, poruszenia mimo
wolnego serca, k tóre w nas bije od początku życia db 
końca? N ad to , rozum  ludzki, rozbieraiąc sani swoię 
naturę i swoie własności, iest w stanie rozpoznać ście
śnienie granic p o ł c i a ,  i wtedy właśnie naywi^cey uka- 
zuie mocy, kiedy obręby swey działalności w ytyka, i 
o swey niedostateczności się przekonywa. Nay Ważniej
si tez badacze na tu ry  z naywiększą mówili skroninoscią
0 rzeczach, które w Piśmie S. zawilemisię zdaią.

W rescie z r z ó d ło ,  z k tó reg o  Clirzescianie w yo
brażenia śwoie cze rpać  maią * iest Ew anie lia* k tó ra  
oczyściła i uzupełniła dawnieyszą naukę. Wystawia 
ona cno tę  sarnę żyiącą na święcie , w czynnościach, 
przypadkach i w mowach p o to c zn y ch  ; obraz  n a j 
c z y s t s z e j  n iew inności, naywspan/alszey w ielkości, 
łagodnych obycza iow , surowości dla w ystępków , 
n iechęci dla wszelkiego prześladowania , l i tości dla 
b lę d o w ,  posłuszeństwa dla praw i zw ierzchnośc i,  
szczodrobliwości dla ubogich , n ieporów nanej ' d o 
b roc i i miłości dla wszystkich Jakiż ona cel inny 
mieć może , ink pom nożeniem  cnotliw osci p o m n o 
żyć szczęśliwość rodzaiu ludzk iego , ttzacnieniem 
osob szczególnyi h polepszyć los sp. łeczousci ?
1 " ? (,c i skuteczność wyrażeniaEwanielii zostawuie d a 
leko za sobą . co do poroszenia serca i uięcia umysłu* 
wszytkie dawnieysze i nowsze naypiękńieysże p rodu -  
Jfcye «— Przyk łady  , przystosow ania  , powieści tam 
przy łączane  , n emaią w sobie porządnego układu , 
ozdobney i uczoney wymowy, S tyl ich niezmj ślo- 
nym prawdziwym affekeyom w łaściw y, p r o s ty ,  ży
wy* natu ra ln ie  w y tw o rn y ,  niezwraca ieduak uwa
gi od ty ch  Boskich uczuć* k tó rem i zdolny' iest p rze-  
iąć się naydrobnieyszy u m y s ł , iak niemi p rzejęci b y 
li P a t e n ' i  Rousseau , Locke lub Newton  , k tó ry ch  
im ionam i długo się szczycić będą ich wieki i kraie.

Słusznie t e d y ^ i s m o  Swjęte Uznane* naw et od 
tych  , co św ię to śćy iego p r z e c z ą ,  za nayważnieysze 
h is to ryczne  i m oralne dzieło , za iedyne , k tó reb y  
ze wszech względów in tle zastąpić łnog ło , stara ą 
się rozkr,zew ić nafody E uropy . Wyzwani ich p r z y 
kładem i zachęceniem 5 p ró cz  w yrażonych tu  p o 
wszechnych pobudek oddania winnego J hołdu reli-  
gii p rzodków  naszych , wierze S Katolickiey Rzym - 
skiey* i pomnożenia moralności za iey p o m o c ą , m a
m y iesżoze do gorliwego naśladowania ich w naszym 
kraiti us tępujące pobudki.

1* Niedostatek eXemplarzy P ism i ś. większy jest 
W naszym k ra ju ,  niż winnych.

3* Pomnożona liczba exemplarzy dzieła tak poży
tecznego i tak powabnego powiększy liczbę czytają
cych , i uczących się Czytać.

3 . Pismo ś. zaw ierając, oprócz rćligiyney tfio- 
ralney nauki, obszerny zbiór wiadomości pozy tucznych, 
fostropuydi przestróg, i piękney poezyi, przyłoży się 
do upowszechnienia nocyy zdrowych , i oświecenia.

4 . Przez wprowadzenie zwyczaju czytania Pisma 
s. w  niedzielę i św ię ta ,  wprzytomności zgromadzonej 
na to familii, domowników, czeladzi i służących, po
mnoży się liczba pożytecznych instytucyy domowych, 
które są naypewńioyszą rękoyinią obyczajów*.

5. Tłumaczenie Biblii X. W u yka , drogi zabytek 
żćzasów kwitnącego języka Polskiego, posiadające je
go jędrność , obfitość, moc, tok i duch pierwiastkowy, 
upowszechnione w narodzie, zbawienny Wpływ mieć bę
dzie na wydoskonalenie rzetelne mowy oyczystey.

6. Drukarnie i papiernie krajowe zaymąsię robo
tą , za którą dotąd pieniądze szły za granicę. Czystey 
pisowni , i dokładnć y korrektury lepiey w kraju dopil
nować będzie można.
 ̂ Rozciągać się więcćy nad wykazaniem tych korzy

ści byłoby zbylecznein; spływać one będą n aca ły k ray

lliat potóittnbść; tern większy poWod do ńsiłow.-ima, &b^ 
je wyprowadzić. Z zaufaniem tedy Towarzystwo za
prasza Publiczność , aby je postawiła w  Stanie dopeł
nienia zainiarit, wszelką ź Swey strony gorliwość i  do
kładność zaręczając.

w W arszawie  dnia 2go , Lutego 1817,
Zasady Bibliynego Polskićgo Towarzystwa.

j .  Zgromadzeni zakładają Towarzystwo w Wrar+ 
szaw ie , pod nazwiskiem Polskiego Bibliynego Towa* 
rżyśtwa*

2 . Przedmiotem tćgo ToWarZ.ystwa jest upowsze-* 
chnienie i rozszerzenie, za pośrzednictwem Dilębowień* 
stwa , Pisma Sgo z tłumaczeniem Pdlskćm X. Wuyka\ 
bez żadnych uw'ag i przypisów ; dla innych zaś wyznań, 
podług przyjętych Oil niclv tłumaczeń, w języku Polskim 
naybardziey*

3. Każdy pódpiśująćy się ńa ofiarę peWriey i’0* 
czney składki zostaje członkiem Tow arzystw a; kto zaś 
na raz tylko swóję ofiarę Złoży, uważa Się w niem ża 
dobroczyńcę*

4. Członki Towarzystwa wybierają zpomiędzy 
siebie Wydział do kierunku spraw swego powołania, 
składający się z Prezydującego, trzech lub czterech 
Vice - PrezydującyCh , dwunastu D yrek torów , dwóch 
Sekretarzy i jednego Podskarbiego. Na przypadek nie-* 
bytności Prezydującego lub Vice - Prezydującyck , czte
rech Dyrektorów i Sekretarz prowadzą sprawy T o
warzystwa.

5 . Dokładną powziąść wiadotność , jak wielka jest} 
potfzeba Bibliy w różnych Polski częściach, będzid 
pierwszem W ydziału staraniem, adrugieiri, tey potrze
bie tak zaradzić, aby księgi Pisma Śgo najniższą ceiią 
sprzedawane, a niema jaćyui za co kupić, darmo dawa
ne były*

6. Dla te g o , ma się starać W ydział o pomnażanie 
liczby członków podpisanych i dobroczyńców, ora* 
o zakładanie pobocznych współ-działających Tow arzystw  
w różnych częściach k ra ju , któro jako odnogi jednego 
Towarzystwa pomagałyby mu do otrzymania czemprę- 
dzey przedsięwziętego zamiaru.

7. W ydział zgromadza się zwycźaynie w  pier
wszy dzień, w Niedzielę i Czwartek, każdego miesiąca 
na posiedzenie , i cżęściey , jeżeli tego potrzeba wyiria1- 
gać będzie.

8. Podskarbi trudni się przyymoWaniem 1 odbiera* 
ńiecn składek , obrachuwaniem przychodu i wydatkii 
kassy Tow arzystw a, i Wypłacaniem pieuiędzy, w edług 
postanowienia i assygnacyi wydziału, które Prezydujący 
2 Sekretarzem podpisują*

tj. Do Sekretarzy należy utrzymywanie protokółów^ 
mających w sobie Zawierać naradzania się, postanowie
nia, * całą korrespondencyą Wydziału*

10. Po skończonym roku , jedna połóWa Dyrekto
rów składa Swoje urzędowanie. K to  szczegółniey przy
kłada się do posuwania zamiaru T ow arzystw a, moż» 
bydź powtórnie obranym za Członka Wydziału.

ii* Na ogólne posiedzenie zgromadza się Tow a
rzystwo raz na ro k ,  i Wtedy W ydział zdaje sprawę 
z postępów Towarzystwa , składa rachunek z przycho
du i wydatku kassy, a Towarzystwo nowych D yre- 
kto rów obiera* Sprawozdanie, rachunek Tow arzy
s tw a , najważniejsze listy, i nazwika podpisanych 
Członków i dobroczyńców Towarzystwu drukieni ogło
szone będą.

3,2. Zatrudnienia, których się W ydział Tow arzy
stwa podĆymóje, są bezpłatno. KtO za swoje usługi pła
cę pobiera, me może bydż jego Członkiem, i nie m* 
w nim gloso. P

w W arszawie  dni-i 9 maja ijy/ani 
Protokół Posiedzeniu Komitetu dnia qgo inajd 1S 6.

O godzinie 7mey popołudniu zebrała się znaczna 
liczba osób duchownych i świeckich u JO. Xcia Jmci 
Adama Czartoryskiego, Senatora Wojewody, wcelu za
łożenia Towarzystwa Bibliynego Polskiego, Po kró t-  
kićnt zagajeniu przez tegoż , \v którem doniósł o appro- 
bacyi 1 protekcyi dla tego przedsięwzięcia Nayjaśniey- 
szego Cesarza, Króla Polskiego, i o pomocy z strony 
kwitnących Towarzystw Biblijnych Rossyyskiego i An-*



gi el ski e g o , p r z e c z y ta ł  wyjątki z pisanych do siebie li-
siów, do u tw orzen ia  takowego T ow arzystw a  w 1 olsce 
zachęca jących , k tóre od zacnego obrońcy p raw  ludzko
ś c i  Pana  Wilberforce, Członka Parlam entu , o c l  Pana  Uwen 
Sek re ta rza  T ow arzys tw a  Bibliynego A n g i e l s k i e g o  z Lon
dynu, i od-Pana  Pinkertow  Członka tegoż , z  Petersbur
ga  odebrał.oueuiai. ,

Poczem z a b r a ł  głos J W . Horodyski, R eferendarz
S tanu , 'C z tonek  Koinftiissyi Ę d u k a c y y - n e y  narodow cy , i
w ystaw ił  obszernie zbawienność celu , i niecnybnosc 
korzystnych skutków ninieyszego przedsięwzięcia, a za
tem  potrzebę gorliwego staran ia  się . aby dopełnionetn 
bydż mogło.”—'Następnie, czytane zasady T ow arzystw a 
B i b l i y n e g o  Polskiego jednomyślnie przyjęte i podpisane 
p rzez  przytomnych ; poczem stosownie do art. 4go tych
że zasad postanowiono W ydz ia ł  mający s ię  trudnić  kie
runkiem  i dozorem spraw Tow arzystw a, złożony z na
stępujących osób; .

p r e z e s ,  JO. Xiażę Adam Czartoryski Sen. W ojew .
W ice-  Prezesi, —  J W W . XX. Malczewski Biskup Kuj.

i P u m .   l l  oronicz Bisk. K rakow . —  Ciechanowski
B.sk. ■Chełm. —  W ojew . Sobolewski.—  W  ojew. W a -  
wj zecki. — Jenera ł  Dąbrowski, W  ojewoda. 

D yrek torow ie , —  J W  W . JX X . Staszic, Radca Stanu.
W  M o wici. —  Bohusz. —  Piazmowski. —  Jmć X.
D ieh l  J W  W . Niemcewicz —  Szaniawski —  Horo-
dyski, —  Jen. Kossecki—  Jen. Grabowski — lie fe r  en. 
Wdy da. —“W  • ‘EKktor Linde.

Podskarbi —  Pan  Samutl b raeiikel.
S e k r e ta rz e — Thokarski.—  Biernacki.

Poleciwszy temu wydziałowi organizowanie w ła -  
• sny cli czynności , i rozpoczęcie działań do celu l o w a -  
rzyst.va  dążących-, zakończyło się posiedzenie.

(pod pisa no) C z a r t o r y s k i .
Protokół Poshdz& ia  Komitetu dnia 21 października 1 b /6 .

Zebrawszy się posiedzenie K o m ite tu ,  na k tóre  
przybvdz racz'v li J W .  Stanisław Potocki W ojew oda, M i
n is te r  W yznań religiynych i O św iecen ia ,  Józef Siera
kowski l i . f e re u d a rz  S ta n u ,  i P an  Pinkerton, Ajent l o -  
W arzystoa B ib li\ncgo  Londyńskiego, X ą ż ę  Jmć P r e 
zes' o/n-’iviiiil T o w a rz y s tw u ,  i i  p r z e s z k o d y  , które mu 
dotąd ińepozwalały-rozpocząć skutecznie swych czyn
n o ś ć ,  H k tó te  w ypływały , to ze skutków nieszczęsc kra
jowych to  z oppozveyi niektórych uprzedzonych osob, 
m ianowicie z niechęci przeciw  temu prcdsięwzięcm 
X  Afcv - Biskupa Gnieźnieńskiego i z cyrkula ty i li-

zes tu  P ap ieża  , ganiącego T o w a r z y s t w a  bibhyu* 
p rz eszkody  t e  1 t r u d u  ści za zi pe łn ie  uprzą  monę 
o d t ą d  uw ażać można. "W szczególności , i z -breve P a 
p ieża  bci.ace o d pow iedz ią  na don ies ien ie  m ylne  opar te  
n a  faktach -fałszywych “ jakoby T o w a r z y s t w o  juz ak tu 
a ln ie  mieapprobow arią B bliją w y d ru k o w a ło  “ nie może 
b y d ż  do T o w a r z y s t w  a sto«ow anem , i szkodzie mii n ie 
będzie .  N a j l e p s z y m  d o w o d e m  ze s t rony T o w a r z y s t w a  
będzie  w y d r u k o w a n i e  Bib ii ap p r o b o w a n e v ,  t ł u m a c z e 
nia X .  Wnyk*.-, do czego tern p ręd zey  p r z y s t ą p i ć  po
t r ze b a  iż w naszym kia ju  n a d z w y c z a j n i e  ma ła  Jest li
czba  e x e m p l a r z y  Pisma Sgo. I  z teg o  także  powodu me 
należy d łu że y  w Jł arszauie  odw lekać uskutecznienia  
t ego  p rz ed s i ęw z ię c i a ,  iż n iektóre  mias ta p i o w m c y o -
niflne Polskie, jak M e n i e c  Podolski, Witebsk, Kraków 
Gdańsk, Poznań , T ow arzys tw aB m liyne  juz pozakładały.

Poczćm  przeczytał listy JO . Xcia Galic^na 1 1VV. 
N ow osilcow a , zapewniające Tow arzystw u p ro tekc ją  N.
Cesarza, K róla  Falskiego. ,

i w .  M inis ter  W yznań  religiynych - vieceni* 
p tjparł zdanie  , iż hrCsic Oyca Sgo szkodliweg, wpły wu 
n a  T c  warz.vstwo mieć wie może , r czynności jego t* -

ł n° t b K v i  We cn Zanieść dzięki Tow arzystw a N -P a 
n u  za protek. vą , prosić o jey kon tynuac ją  i o pomoc.

Donieść Tow arzystw om  b ibhyn jm  Petersbursk ie 
m u  i Londyńskiemu o ustanowieniu Tow arzys tw a Bi* 
bliynego Pols! i-go , i  wezwać ich pomocy dla niego.

Podziękować ttossyyskiego Im perium  M inistrowi 
W y z n a ń  rełigtynych i Oświecenia Xieciu Jmci G alicy- 
nowi za do^re c h ę c i , k tóre  ku T ow arzystw u oświad
czał  i  polecić mu wspieranie  lnleressów Towarzystwa 
u N.’ P a n a ,  i u Insty tu tu  bibliyńego Petersburskiego, 
którego ten  M inister  jest Prezydentem ,

W ydrukow ać  dziesięć tysięcy exem plarzy  Nowego 
Testam entu  , tłum aczenia  X. W nyka  , bez żadnej o - 
m iany w texcie  , w  formacieJ n  8vo we dwie kolumny;

zapisać z Petersburga 5oo e x e m p l a r y  edycyi świeżo 
tam  dukończoney Nowego T astam en tu  w języku Polskim.

Na propozycyą X ięc iaJm ci Prezeua , aby J W  Sta
nisław Potocki , powszechnie czczony dla swego wyso- 
kiego światła  i znajomości , mógł bydż na cztde T o w a 
rzy s tw a ,  zaproszony był tenży przez K om itet do p rzy
jęcia mieysca W ic e -P rezesa  , ha k torę  , ńa picrwszcm  
ogólnćm posiedzeniu Tow’arzystw a prZez Kom itet poda
nym zostanie. Rownyinze sposobein wezwanym  był 
J W . Józef Sierakowski na D yrektora .

Zalecono , aby Podskarbiemu oddana została lista  
subskryptorów, i aby ten wysłał z osobhą x iążką  pewne
go człowieka dła zbierania pieniędzy. f

P a n  Pinkerton ofiarował T ow arzystw u w pomoc 
imifeniem T ow arzystw a Londyńskiego 5oo funtów sz te r-  
l in g ó w ; oświadczył przy tem  życzenie; aby kia u za ; za  
pośrednictwem Duchowieństwa , w zasadach Towarzystvya 
umieszczona , opuszczoną bydż mogła.

T enże  ofiarował T ow arzys tw u  imieniem Londyńskie- , j 
go po jednym exemplarZu ż każdey, edyoyi rubliy d iu k o -  
wanych przez toż Tow arzystw o w różnych językach, jako 
też zbiór rap o r tó w  corocznych , i pism w czynnościach 
b ib li jnych  publikowanych w Londynie. * O  bied wid te o- 
fiary z w yrażeniem  wdzięczności przyjęte zostały. Co 
się tycze opuszczenia stów: za pośrzednictwsm O ichowiea- 
stwa , o Ipowied/.i.iuo , iż ta  modyfikacya ustaw Angiel
skich , przyjęta w naszych dla mieyscoWych przyczyń, 
nietylko w  niczem przeszkadzać nie będz ie , nie 1 o- 
■Wszem, zaspakajając troskliwość Pasterzy  t> ścisletlocho- 
wanie przep isów  kościoła z jedney  strouy , jak o zabez
pieczenie w m atery i duchow nej wolności sumieniu m ie- , 
szk ińców z drugiey, przyłoży się i owszem dó 
chnienia P ism a Sgo w  kraju. Na prop izycyą JVa. M i
n istra  W yznań  religiynych wyznaczono wydział d o w j -  
pełnienia  postanowień K om ite tu  z Dyrektorów ; N ie m 
cewicza, Lindego , Praittioorskiego i. Sierakowskiego zlo-

i0 n ^ L is t  JW . Ignacego Sobolewskiego , M in is tra  Sekre
ta rza  S tanu  K ró les tw a  Polskiego, do JO. Xięcia Jmci 
Adama Czartoryskiego, Senatora  W o jew ody , Prezesa  
T ow arzys tw a  bibliynego w  K rólestw ie Połskiein.

M o i  c i  X i  a ż ę - '  .
f g o  Ce-arsko -  K ' l&vsk i M  fs ć  czijtdł p r  dbz  

f p  X  M ci którąś posn Au z Hr ibiąS tan is ław em  Po
tockim i Biskupem M alczewskim prze A  i  M u z dum  
*0 pazd Jern ika  r. b. -  M on a rch a  , zawsze go tow y za-  
c ecuć ustanowienia m ają '*  «  cel powszechne dobro 
wiarą chrzęścił mskiey. znalazł nadto  w iasadach , k t -
r e m i P e  clą U powoduje . p 'budkę  do zaszczycani* 
szczeg Jn ieyzzą  o p ik ą  swoją T ow arzys tw a , p rzezna 
cz n %o do ogłaszania Słowa Bożego 1 rozszerzania  
B o sk e y  moralności i pobói lośd, tyc f /  to naypteru szyck  
powinności i ndypDrwszey szczęśliwości ludów, jako  te* 
M onarchów. Ż  ukontentowaniem przeto dowiedział  
sie N  c7es ar z  i Król o założeniu Tow arzystw a ttib.lnj- 
n>so w i g '  krajach Polskich; a  zapisawszy się ju ż
i u  p o c z e t  Członk w takowego Towarzystwa Peter b u 
skiego i innych głów deyszych w Europie  , chętnie chce 
zostać Członkiem Powartystwa Bibliyn '.go  ̂ IParsZow- 
skego  A z a te m ,  rnam zaszczyt uwiadomić cię. X ią -  
że z wyraź teg  , rozkazu f  C 1C. Mości , że cię lipo- 
waznia do umieszczenia imienia j e g o  na cze.e listy  
członków tego Tow arzystw a. Co się tycze wsparcia, 
o które ono przez FT, X  Mość uprasza, N . Cesarz i Król, 
jako Cdone.k obowięzujs się dawać Tow arzys tw u  coro- 
c-nie po 2,000 zł. , i '  przyłożyć się do początkowych
kosztow ' wydrukowania i rozdania B.b/iy . 1 aje mu  

J ___ ... nort zt. I rZU oomesie-icosz tow  -  a  • •k w darze  3 k 000 zł. r r z y  óoniesie-  wiec raz  na zaws-e  w uarze r
niu Ci X iążę  . o try dobroczynni sci JV. Cesarza 1 Króla, 
niechaą m i wolno będzie załączyć szczere moje powin
szowanie . i w s z e l k i e  życzenie pomyślności , ja k iey  j e s t  
godnćm  szanowne ustanowienie Towarzystwa B ib liy

nego. . .
P r y y m ią , X i q ż ę . zapewnienie wysokiego powa

żania, a iakiim  jes tem .
■' nr. X  Mości

nauniższy i nayo’owiątońszy sługa  
Ignacy Sobolewski. 

w Petersburgu dnia % 0 grudnia 18 j 6.
Do zbierania składek, już poczęści uczynionych, 

na drukowanie  Biblii, upoważnieni są W kraju  naszym 
Kommissarze W ojew ódcy^
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W ilno 'dnla 23  lutćgo 18*7 Roku.

•« Od W ileń s l i i eg o  R ^ d u  C z e r s k ie g o .  ^ v ł y  od  
f o b  1 Xx x do  roku r g i p  d* ierż -w c«  w M i n j k . e y  
Gubernia poboru n a p i s o w e g o  , J ó z d  ouwa t , z„ 
win^ł n ie d o p ła ty  d z i^rżaw n ey  rubli 17.^7 
55V,. N « u s k u t e c z n i e n i e  Jitórey Mińska U ba  Skar
bowa żąda pozy sk a n ia  m i ę d z y  innymi z porę.-zrir 
kow Mouw a!t .< tu‘t* y * *8y:--Guboroii Oby  watel i  : ^ * 7 -  
c e n t e g o  Małecki* gó . K o l e s k i ego  So vietnnta B a l i ń 
sk iego , P o d k o m o rz e g o  Daniela  'B uc zy ńsk ieg o  i Ko 
tnandora Marcinkiewicza Z a b y  , summy w miarę da
nych p tte - i  ni eh po lęk ; ale ci por geznicy  od ̂  o pła
ty  przyp.  f iui ipcy podług  porjgki summy uchyla ią  się; 
zaczerń R /  id t u t e j w y  , s to so w n ie  do rezo lucyi  3 0  
s ty czn ia  %ap'adł«y post anow ił w y  przed ać przez pu
b l i czn ą  l i c , taćyą  maiątki ich na po»ękę oddane , 
jako t o  : Al o leckiego ■ % .  t o k iec i e  197 du'Z , Bal iń-  
sk iegb  P.użany 1-01 dusz ,Marcinkiewicza Z a b y T u n d z 1-  
szki i Kisieli s/ki  1 3 0  dusz i P o d k o m o r z e g o  Dani«>la 
Buo/.yński.  go B a łkow szczyznę  253 d u s z e  , pudług  
rew i / y  | 171)5 roku. N a c o  n azn aczone są, t e rm in y ,  
p i e r wzy ^go.,  zgi i 2 g o ,  a ^ci oStajtecżny 2zgo  rna- 
ia tetaź-' iey»7ego roku. Ch. ą c y  z a t e m  kupić takso
w e  majątki,  ze ch cą  p rzy b y w a ć  na p o w y ż s z e  terminy  
do tegoż  Kądu. Dnia 12 lu tego  18 1 7  roku.

Sowretnik Szu lżeń ko .
Sek re tarz  Dmitrewsk i .

c y ą , W jakięh terminach opłacać należy po
datki różnego rodzaju, dla 'wiadomości Oby
w ateli óglusża. f  '

1. P o d u s z u e ,  C z y n s z o w e  od  w s z e l k i e g o  s t anu  ludz i ,  o raz  
akc  . z y y n e  c z y l i  i i ś p i t kow e . s to sow  nie db po s t a n o w ie n i *  
R dy P  ń s t w a  w d n i u  27 Msr  -a r o k u  i g i 2  N a y w ^ ż e y  
p o t  w i erdzoneg '1 , w n o s i ć  n a l e ż y  do  K a z n a o z e y s tw  p o w i a t o 
w y c h  w d w ć  h l e m i i n a o h  , t o  j gt: p i e r w s z ą  p o ło w ę  od I 
dn ia  mtesia a January i  do  1 Marc a ;  d r u g ą  zaś od 1 O k to -
bra d o  15 X b r a  P o j e z u i c k i e  p r o c e n t a  , w p o ł o w i e ,  od
i g o  January 1 do  15 F e b r u a r y ! - ,  i od Igo Juni i  do ig  J u 
l u  >— W s ze lk ie go  -rodzaju k w a r t y  za p i e r w s z ą '  p o ł o w ę  
od  I g o  Ma rc a  do  Ig  A p r y l a ,  za d r u g ą ,  od  ^ br a  do  15 
gó ra  — W e  d w a  t y g o d n i e  p.. u p ł y n i ę c i u  w y ra żo n y c h  t e r -  
m nó w ,  wsze lkie  pobor y  n ie wn ie s i cne  , l i c z ą  s ię  iuż  za r e 
m a n e n t .
2.  S k ł ad k i  na Z ie m s k ie  p o w i n n o ś c i  od 1 J s nua ry i  i g <5 
t r w a ć  m jąee  , roz k ł a de m  w ro ku  ł g ! 5 r o b i o n y m ,  p r ze  
zu a cz o t io .w n ie ść  su mm ę ns t e ż  p o w i n n o ś c i  w t e r m i n a c h  jako 
to :  za rok i g i g  p r o p o r c y ą  r o c z n ą  w racie sap t . emb rowe y  
t e g o ż  roku  i g i g  z każd.  y D i»zy wł ośc i śń  kiey p o d ł u g  re- 
w iz y i  1311 roku  po  lu-pj jek go a g a y g n a c y y n y c h ,  w  J g i ó  i 
i g i ?  w ra t ach  M a r c n w e r  - i S e p t e n  b r o w e y  p o k o p i e j e k  
4 0 ,  co  w y ni es ie  ro c z n ie  kopie jek go assygnacyVunr O d 
dz ie l n i e  zaś z ro zk ł ad u  d o d a t k o w e g o  na u t r zy m an ie  P o c z t  
w  roku i g r ó  , ęb ra  2 u c z y n i o n e g o  na p ó ł t o r a  roku  , p r z e 
zn a c z o n o  w noki ć z d u - z  « łoś  . m n k t c h  w sz e lk ie y  n a t u r y ,  
i mieyskich  p o d ł u g  o s t a tn ie y  R e w i z y i r o k u  i g t ó  r ocz n ie  z 
k a ż d e y  d u s z y  po ru b lu  1 i k> p  10 a a s v g fl- » t °  j e ct  : 
w  ig iÓ  w Rac i e  S e p t e m b r o w e y  z dilazy p c k o p . g g  W I S 17 
W marcowey  i S a p t e m b r o w e y  r a t a c h  po  ki p .  55 a s s y g n . — A 
zatem w p ie rw sz y m  i g l 7  w 7 hr ze należało o p ła c ić  r o c z n i e  
z każdey  du sz y  kop  go,  w i g r ó  w M arc u  po kop.  40  po
d łu g  r e w i z y i  i g n  r o k u ,  w t r z e .  h zaś r a t a ch  os ta tn ic h  to  
ie«t  w S ep t i  .ni r o w e v  i g i ó  w M a r c o w e y  i S e p t e m b r o w e y  
i g i y  w k aż de y ;  n apr zó d  p o d ł u g  Re w i z y  i i g t i  r e k u  z d u s z y  
p o k o p ,  40  i o d d z i e ln i e  p o d ł u g  R e w i z y i  o s t a t n i e y  ig n ó  w  
t y c h ż e  samych t r z e c h  r a t a c h  p o  k o p .  55 as sygna tami  w n ie ś ć  
ua lez y
3. Składki  na Slacheokie p o w in n o śc i  p o d ł u g  r o z k ł a d ó w  do  
r o k u  i g i g  t r w a ć  ma jących ,  w n ie ś ć  należało do  K a z n s c z e y s t w  
W roku  i g r g  w Racie M a r c o w e y  z każdey d u s z y  w ło ś c i s ń -  
łk i e y  do  Ooywafceli  n a l e ż ą c y c h  po ko p ie ie k  ośm s r eb r em  , 
W r o k u  zaś 1 g t 6 i 1817 z d y m ó w  p o j e d y n c z y c h  S l ac he e -  
kich l i cząc  t r z y  d u s z e  na teden d y m  z k a ż d e y  d u s z y  r o c z 
ni# p o - k o p .  7 , p o d o b n ie ż  * dusz  w łoś c i ańs k i ch- ka  z k aż de y  
p o  Jkop. 7 s r eb r em  , w ra t ach  t y c h  samy ch  iak i Z ie ms ka  p o 
w i n n o ś ć  , * to  p e d i u g  r e w i z y i  i g n  roku.

.4. Składki  na K o m m i t e t a  G ł ó w n y  i G u b e r ń i k i  t ł a ’ r a t  
j eden ty lk o  w r o k u  1^15 w Ra c i e  S e p t e m b r o w e y  w n ie ś ć  na
l e ż a ł o  razem z p o w i n n o ś c i a m i  Z ie m sk ie  mi,  z.  w s z y  s t k i ch  s t a 
nów o p ła ca jąc y  h Z  . emską po  w inność , z każdey  d u sz y  po 
k o p i e y c e  1 1 p ó ł  s r e b r e m ;  k to  w i ę c  wy.padaią ą i l losć w  

' zu p e łn oś c i  i w n f ó s ł , ns dal op łkc ać  nie j e s t -obow ą z an y .
5 P e n y  N a y w y ż s z y m  M a n i f e s t e m  dn ia  16 M ja rok t i  

I g i t  p rz e zn ac zo ne  p o  j e d n y m  p r o c e n c i e  na m ie s ią c  , li- 
c n ą  się i ex-*kwui 'ą się o d w . z . - l k i c h  w -c gó ln o sc i  po'dat- '  
ków  zarein>>neni o warty <rh, ..po - u p ły ń re n iu  d w ó c h  t y g o d n i  ,  
k to b y  z»ś w p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  po  t e r m i n a c h  , 
wn ió s ł  p od a t k i  , p e n y  j e s z c z e  się m e  l iczą .

6. Po w y j ś c i u  d w ó c h  ty go d n i  p o  k a ż d y m  t e r 
minie na o p ła tę ,  ’r ó ż n y c h  p o d a t k ó w  p r z e z n a c z o n e g o ,  exe- 
k w uj ą  się* peny po  j e d n y m  p r o c e n c i e  na m i e s ią c  , n ie  p o 
d ł u g  l i czby  dni  od  czasu U o h y b ie u i a  t e r m i n u ,  l ecz  za ca 
ł y  miesiąc i od ca łe go  r e m a n e n tu .

7 I m ie nn y m  Ukazem z p o d  daty  i g  January!  r o k u  
i d ą c e g o ’igL7 Izb ie  S k k r b o w e y  W ll eń s k i ey  p r ze z  J W .  M i 
nis t ra  F in a n s ó w  Ja nua ry i  31 o b ja w i o n y m ,  w s z y s t k i e  ogól-  

' n i e  p e n y  za zaległe Skarbowe  r e m a n e n t s  do  r o k u  ' igLĆ 
iiayła kawiey  da row ane  zos ta ły .  ,

g P r z e z  Ma-rtifeat 1.814 roku 3 0  au g u s ta  d a r o w a n e  
zos ta ło  p du szne  za omińione  l i t a  do  roku  i g i ą g o ,  a g d y  
dawniey w L i t w i e  nie b y ł o  p o d u - z n e g > ,  k t ó r e  t y t k o  
w ęoku I g l 2  nastało , p r z y  k r ó re y  okaZyi skassowano  exy-  
s t u j ą c e  do t e g o  czasu P o d y m u e  , Pó ł  p o d y m n e ,  P o g ł ó w n e ,  
S u b - i d i u m  C h s r i t a t i y u m  , O f i a r ę  2 Szlacheck ich  i d u c h o 
w n y c h  masątków , C z y n s z  Magdebursk i  . M ł y n o w e  , C z o 
p o w e  i Szelężne , t o  i w s z y s t k i e  r emaueu ta  t y c h  p o d a-  
t k ó w  razem z  penami  da ro w ane  zo s t a ł y .

9 K o m i t e t  M i n i s t r ó w  p r z e d p i , » n ie m  swo im bb?żą.  
ce g o  roku  , uak .za ł  w s t r z y m a ć  e x e k u c y ą  w s z y s t k i c h  
p o d a t k ó w  Sk arb ow yc h  i o p ł a t y  z D u sz  i ’ p r o p m a ę y ą  
(o p ró c z  Z ie ms k i ch  1 Sz l a ch e ck ic h  p o w i n n o ś c i )  za leg łych  do  

Tr ku i g i g ,  nakazu iąc  t y l k o  nayśc ś l eysze  w y e x  k w o w - n i e  
p o d a t k ó w  z roku i g i g  i 1816.  Jżat t  w \Vilnie dnia 15 F e -  
b r u a f y i  ' s31 <7 roku.

T e  o d o  -r R  o p. p.

5 W M ińskim R z ą a z  e G uber sk im  prze dawać  
s ię bgditie p rzez  b c y t a c y ą  spubHctną ż m w e n t  iw a- 
ny 7,a dług o d  Obywate la  G as j >ra  Frós'zy”ńsfcrego M  ń-  
sk ie y Izb ie  Fows-zechney Oji ieki  na^eśżny , maiątek  
nieruchomy w Guberni i  m»ńsk;ey  ̂ pow iec ie  B o b r u j -  
skim p o ł o ż o n y ,  Raduma nazwany. ,  w którym w ł o 
ścian do mow 4 3 ,  dusz meek ich 1 4 6 ,  ż e ń s k i c h  I 2 t ,  
z iem i  u włościan włok 1 % , r o - z n e g ■> d ochodu  g5 l  
rubel  46 kop.  sr *br«m. Ńu p r z « i a ż  tg nażnaczori«  
są te rm in y  : 1 wizy-dnia  22 ,  .Lanuar. drugi dn ’ a 2 i g o  
P e b r u a r y i , a 5 i o s t a t e c z n y  dnia  i l g o  inar-a tera-  
ź n i e y s / e g o  1817 roku. Chcący z. item nabyć t e n  
maiutek . maią p rzy b y w a ć  do poihienionego R z ądu  
s a mi ,  albo ich prawni  pleni potenei  , na p o m ien io u*  
te rm iny  p rzeda ży .  Dnia 93  s ty czn ia  i 8 (7 roku.

Sekretarz  C z ern ie jew .
4

\ -----------------
3. W M iń s k im  gubersk im R z ą d z i e  będzie  s ię  

p rzeda w a ć  przez  publ iczną l i c y ta c y ą  z iriwentowa-  
ny m a j ą t e k  O byw ate la  nadwornt-go Sowietu ka A l e 
xandra .Józefowicza,  za dług n a le żn y  M iń s k ie y  I z b i e  
po w s zec h n ey  op ieki ,  majątek n ie ruchońiy  p o ł o ż o n y  
w gubern i i  Mińskiey,  p o w i e c i e  borysowskim.  P o r z e -  
C2e i S za ła ty  n a z w a n y ,  w która m d omów w ło śc ia ń 
skich 23,  d u s z  mgzkich 81,  żeńsk ich  ^3,  z iemi u w ł o -  
ścian w ł o k  c / 5/ 3 4 , ro c z n e g o  doch odu  3 8 7  rtbl i  18  
kop. s r e b r /  iNa takową p rzedaż  p rze z n a czo n e  t e r 
miny.’ p ierw sz y  2 Igo  January i, drugi  dnia 2x szeg o  
Ptbruary i ,  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  dnia 11 marca teraz-  
ńieysfcego i 8 l 7 roku. C h c ą c y  kupić t a k o w y  ma 
jątek  mają p r z y b y w a ć  sami,  a lbo ich prawni  Ple
nipotenci ,  do p o m i e n i o n e g o  R z ą du  na w y r a ż o n e  t e r 
miny przedaży .  D nia  2 5  Januaryi  i 8 l 7 r°ku.

Sekretarz,  Czerniejew,

5 Kommissya za N a y w y ż s z y m  Ukazem dla r o z 
poznania  d ługów i maią tk oyt  b y ł y c h  L i t t .  H e t m a -



e a  i Pedskar .  Ogi&sTcicli ustaftowiona , ro*pafrywa‘ąc 
D*ie ło  i opisie Senatu do  celu tatyifakcyi  K redy 
to row  ł tosowane,  nalezl* wyłączone  p re te nsye  Kre
d y to ro w  mianowicie :  Rotm is trza  Nosarze  o sk iego  , 
6t»ro*fy Spław rk iego ,  Szembeisna Grotuza , Szam- 
foalana Smogorzewskiego, Benkierza Łyszki* wicza , 
Starościnę Belgraiao w ą , Marc ia l i ta  R y c h a r d a , Ka- 
s s t e l a a o w ą  J«błonow*kąj,  Banki#r»a B lanka ,  Sulc- 
cessorow Pruskiego Oby w«tela Kozietulskiego . Ban-. 
Jtiera Hasselgreft* , C horążynę  Taroszewską  , B oaa-  
Aeenturg Kątrzyckiego ; Bankiera Teper ra  , Bankiera 
K abrv ta  , Szanabelane Lasockiego , Johannę J o rd a n o 
wa , Sekretarza M ey*n«ra , Pótkownika Pio trowskie 
go  ,  Starościnę R u d n ic k ą ,  Kapitana Sz te yne r*  Sta
ro s tę  Łuczyńskiego,  Szymona Zawirtowskiego , Stol
nika Kuc**w«kiego, H enryka  Berno , Szlachcica I- 
va*zk i«wic ta  , Szlachcica Dybowskiego , Półkownika 
ł d o ż e y k ę  i Skarbnika Dylewskiego , Szlachcica Wg- 
grzeckiego —  Lec* kiedy Senat obok takowego wy* 
j e ż e n i a  przepisa ł  warunek , ten. '  że ieżeliby pomie- 
n ieni  wyłączeni Kredytorowie prawne,  iakidj Senat  
p o t r z e b u ie  świadectwa złoży li  , mogą zarówno z in- 
nemi *yfkiwać satyifakcyą- Z  tego względu’ Kom- 
ntissya wszystk ichpomienionych  Kredytorow outrae- 
g a  i rekwirui*. i tao .  Z e b y  złożyli  dowody urzędo
w e ,  ż* w czasie p rzyzw oi tym  wykoa*a!i przysięgę 
n a  wierność Tronow i  Rossyyskiemu , i że do r#wo- 
Ir-cyi kraiowey nie należeli, ado : Z e b y  co d o  swo
ich pretensyy złożyli  oryg-nalne  i n s k r y p e y e , aa 
i t ó r e m i  posaukuią aatysfakcyi. gt io : że w swoich
pretensyach nieudewalisię doKonmmiyi Sokołowskiay 
i,  że icb pretenay®’ nie są w teyże  Kommissy i pray* 
ięte.  A to  wszystko wyp łuić należy , od daty ogło
szenia w przeciągu iednego miesiąca,  inaczey  skutki, 
Sakie z opóźnienia wypaść mogą,  samy® sobie przy
pisać bgdą winni — Rówńie  Kommissya raz ieszcze 
o s ta tn i  os trzega  wszystkich  K redy to row ,  k tó rzy  ma
ł ą  p rzyzna ne  Senatem summy ,  ażeby prawne do
w o d y  wykonaney  na wierność Tronow i  Rossyyskie- 
oju przysięgi sk łada l i :  albowiem wykonane na Urzę
d y  iuramenta , nie śą odpow iedn iem i  Uuazosa M o
n a rch y  i Senatu.  Rokn 1817 Febr ,  15 dnia,

Piotr  Kleczkowski Kommiasarz.
A n to n i  O sipow ica  Archiwista.
Jarzy  G i«droyć  K aacellarzysta .

r ” D ekre tem Sądn T a x a t o r l k o  -  E x d y wi*er- 
*ki»go dóbr  Rogowa i Miadz io ły ,  w powiatach Wił
komirsk im w gubernii  Wileńskiey i w Wił»y*kim 
w gubernii Mińskiey , ak to rs twa  , J W W .  M *rs*al- 
kow Upistkich Stra«zowic*ów JW.  Antoni  B^torj 
d e  Rbnne,  z toocy obligu K re d y to r  niezaprzeczony 
d ó b r  Rogowa, według opini i sądu Exdywizor*kieg0 
v  roku i g i ó  Mca Lutego a 3go dnia s t ronom  ob- 
Jawioney za turning ty m ż e  dekretem w ilości *łto, 
Polsk. 154,000 p rzysądzoną ,  u lokow any  z o s t a ł  na 
dwóch trzecich częściaeh dóbr  M iadz io ły  w guber
ni* M ińskiey  w powiecie Wileyskim położonych,  
mających poddanyah  ciągłych cz ternas tu ,  gruntu 
e*łok 44, morgow 4, prętów 185, pręcików 152 % ze 
wszelkim zabudowaniem dworayut i gospodarskim, 
a  ogrodami fruktowemi i warzywniami z jeziorami 
i  lasamij— jakowa scheda Exdyw izoreka  może byd*  
■wypreed-ną za cenę p rzyzwoitą ;  chcący oną na 
t>vdź raczą kommunikować się na kontraktach  Miń
skich * samym ak to rem  lub jego P le l ipo teo tem  IV. 
Micha łem Oczapowskim , zaś na kontraktach W Heń- 
sk ich z Adwokatem subseliow Wileńskich Adaineaa 
Liudsayiena u k tó rych  tak o schedzie, iako
t e ż  i cenie oney  d o s ta teczn ie  poinformowani zo
staną.  Wilno  roku *8*7 Lu tego  i5go dnia.

g. Sąd T ax a to r s k o -E x d y w iz o r s h i  na Dobra 
3 0 , X ięc ia  Onufrego Druckiego Lubeckiego Kon- 
s y l i a r z a S ta n u ,  praez Remissg Sądu Głównego Miń
skiego zgo Departamentu wyznaczony,  ^w teraiini® '

sakrcj'Ioayta do  dóbr Debitor*  aeferany* f*b 
twieuiu pierwszemu ajażdowi właściwych caynnoieR. 
Ro naznaczeniu j?ko to: inwentecy i  , adm in is tr ac j i , ,  
Aktów, oraz Kemportacyi  na dzień  dwónasty  Apry* 
la 1817 ro&u d o  KanceUaryi Ziemakiey ^ iń s k ie y  
a iześcio.niadsieloą per*ys tencyą ;  że  n# oc*®- 
wis te  rozsądzenie  dla zebrania  aię kompletu Sa
dow ego , dzień  siódmy Junij roku t« ra*nieyszgo 
do  Majątku Pohosta  w Powiecie Piń ik im p o ło żo n e
go, zakreślił; Wierzyciel i uwiadamiając,  na którj j  
dzień aby wszystkie strony z  i n t e r e s e m  konkurso
wym JO: Xięcia Lubeckiego związek mające,  ae- 
wszoiką gotow ością  staw iły  się, sub Atuissione r e i  
ostrzega.

Michał  » Korkoaow Korkozewica P rezy d en t  
Z iem  Borysowski 1 E x d y w iZOrski.

Ignacy Bucewicz Podsgdek Z iemski miński  Exe- 
dywizor .

Gabryel  Olesaa Pisarz Ziem. p t tu  Pmslt. E x d y w .
j e r a y  Cielica E x d y w .  Regent .

5. Wedle  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R SKIEY 
MOSCi Samowłjtdnącego całą l l o s s y ąe tc .  etc. etc.

U r o d z o n y m  B a r b a r z e  z  H r a b i ó w  B r z o s t o w s k i c h ^  
H r a b i n  i B r z o s t ó w s k i e y  S t a r o ś c i n i e  P u n s k i e v ,  W i* l -  
h o r s k i i o ,  P l a t e r o m ,  C b r ^ p t o w i c z o m  i d a b z y u i  Sukces** 
s o f o m ,  z e s z ł e g o  M i c h a ł a  a  K o z i e l s k a  Ogińskiego* 
H e t m a n *  W. W, X ł  w a L i t s  w s k i e g o  D z i e d z i c o m  d ó b r . 
T e l e c h a n  w p o w i e c i e  P iń s k i m  l e ż ą c y c h ,  X.aw«renr;a 
W i s z n i e w e k i e m u  K o m o r n i k o w i ,  T adeus i r ow i  H u s s  -  
łn o w i ,S t» ro z a k o n n y m .Q w B ie jo w i  J an k s e lo w ic au w i ,  M o -  
wszy  'D aw idow iczpw i  \  L e y b i *  M ordue how ' i t  zowi  L u -  
n i ń s k i m  , M icb e lo w i  B e rk o w ic z o w i  , J o s i e l o w i  J ew * -  
low ićzow i ,  jBeaj a m i n o w i  Szm uy ło  w ica o wi, B e rk o w i  
i C b a z a n o w i ,  ra ie sakańcós* P o l i o s t k i m ,  I c k o w i  i 
L e y b i e  M o w s z o w i c z o a i  Ł s h i s z y n s k i i a ,  L e y b i #  J u d 
kó w  iczowi  i L i p c e  żo n ie  j « g o  G r u s s k o m  M i e s z k a ń 
co m  P i ń s k i m  lub ich Sukt-essoroiw D e b i t o r o m :  P f *  
z®w p i z e d  Sąd I ' a x a t o r s k o - E x i i y w jzo r s k i  w  d o *  
b r a c h  P o k o ś c i e ,  w  p o w i e c i e  P i ń s k i m  s y t u o w a n y c h ,  
a g i t o w a ć  s ię msij ^ cy ,  2 p o w ó d z tw *  U r o d a o n ^ g o
X*%*§cia Onufrego Oruckiego Lubeckifego RadzCy
Ktńriu wyniesiony oto;  gdy  X iąże  Lubei ki dła dt>- 
jniaru powinnay  satysłakcyi  swym wierzycialooi ,  
pswiadczeuieaa pod dnien* rętyn* Junii  i 8 t ó  roku 
w aktach Ziemskich Pińskich zapisanym, fundusze 
ziemne i summy, pod włamym, lub c u d z y m  Imie- 
ni«m będące,  na rozdział  rea lnym K re d y to ro m  
poddał ,  e Miński  G łów ny  Sąd 2^0 Depar tamentu ,  
skutkiem ocego,  dekretem Reraissyiftym, roku i8 * ń  
Septembra 27 dn ia  ogłoszonym, przeznaczając Sąd 
Exdywizorsk i ,  z atewającemi i niestawającemi or*z 
zapozwanemi i pozwać i ię  mająceaii,  tak Kredy to
rami,  jako też  Debitorgmi,  jedoocząsową rozprawę 
ead*jterminował, przeto  obśalowanych  ws*yetkiełz 
oguloie, ja ko  dłużników i s tanowiących mę*sg M a
ją tku powołując,  zakład* prośby następne:  o naka
zanie przyjęc ia rozprawy, w Sądzie Taxatorslso* 
Exdyw izorsk im  dnia 7go Junii b eżącego  roku. in 
fundo Pohosta rozpocząć  si? mającym; O zasą
dzen ie  summ za obligemi i dekretami żalącemu g ig  
należnych,  z procentami aaległemi ; o ' rozdzielenie 
onych,  ua usstysfr lccyonowaaie Jego  Kredytorow ,  
ze  wskazani inekwitacyi  do każdego w szczagulności 
D eb i tom  funduszów; o zadecydowanie  expen*ów pra 
wnych, ci emniey o uznania tego  wszystkiego,  co 
w sprawie- proszonym i udowodnionyo* zostanie.  
Z  wolną poprawą żałoby Pisaa roku i ś *7 J*fiUaryt 
34 dnia.

N-a auteatyŁu podpisano Józaf ZamiechowaW 
W e ź a y  powiatu Rińskiego.

ff. E xcerpt o łw iadcten tó  z Protokuiu P otoctneg•  
Z ie m . pow ia tu  W ileńskiego oj dącie niztij  • ivuroiaję~  
te y  s ię  zapisanego, e t aorundem p 0Q p ieczę tięcią  Z iem . 
pow iatu  P ile # , je s t  wydań-



foku . T ys ią c  Otrtiset S l id m n a t te g « M e s  Febrtia*
&$£ c z te rn a s teg o  dnia.

Przed A k ta m i Z ie m .  p o w ia tu  Wileńskiego S to w a 
g e  osobiście S ia ro ta k o u n y  Jan k ie i  Ar o no wic z Zo~  
tudko O b yw a te l  WiUri. Oświadczenie up i  m c do Pro- 
(tokułu poda ł w następney treści p isane .  Oświadczenie  
Uses po t  e manifestem Imieniem S ta ro za k : Jankiela  Aro- 
n o w in a  Z  oładki Obywał: fKileń: gans-ua s ię  wrgeczy  
®to: g d y  Z a l i  m ając wspólnictwo zpew nem i ja k o to  
Łeybą Icmoraufictem i t e ż  innew i j a^° powszechnie  
w iadom o, g d y  t  pewnego zdarzen ia  spólni^two nasze  
n a  zadanie  te g o ż  Leyby Ir m o r  ow icia  ke orćernu samemu  
ńie pow ierzyli  nim jeszcze i  Z a li:  J a n k ie l  Zoludko
tn u s .a ł  jakoby ręcząc  się podpisał ra zem  z Leybą na  
ta k o w y  dokum ent obli^ftcyiny Hebrayskim dyalektem  p i
sanym  każdemu ukazicielouti s łużącym  bydź m ającym  
& roku obmienionym ty s ią c  v im se t  szesnastym  iWca 
oktobra o mego dnia d a i tn y m  t u z  su m m ę rubli srebr: 
t r z y s ta ,  leca g d y  ka ll  dbając o swym  podpisie nutąm. 
o b / ig u  postanow ił  u w i e r z y w s z y  obżałł: Lwybie łr  mor o w i
eżowi teyże surnmy rubli srebr: t r z y s ta  aby Kr edyto
r o w i  opłaciwszy i o l h g u  ro zd a r teg o  ta ił:  Jankie low i  
p rzyw ró c i ł  a p o tym  m iędzy  sobą ja k o  spolnicy się po -  
k a lk u lu ją  <t gdy obżałł; Leybo Ir mor om h t  p r iy ją w ssu  
takow ey su m fny na o p ła tę  t e g ń  obligu  i do dziś dnia  
c b h g u  załł. nie p rzyw róc ił  a ja k o  wdalszs spolnictwo  
m e a k u rę tn o ić  do  m ierzyć  znosiwszy s ię  sobie podo- 
bnerni pozaczynają  o b y tym  czasowie łebkowy cb l ig  na-  
takow ey  ̂sum m y 'wyższą  d o t tą  pow iedzianym  gdzieko l-  
?*''. f* k t . r e y  bądź ręku tn a y d y u a ć  się  m ó g ł  n iem iał- 
Dy zctdnrgo w aloru  i ważność o k tórym  juk p rze z  Publi
cznych ( ,a ze t  odrukow ać deklaru ję  gdyby  nie zosta ł  
*> tym  k to  oszukanym  o nim praWem, czynić będzie nuy-  
so/enniey m anifestu ję  o s tr zeg a  i niuieysze oświadcze
nie zapisuje. U te g o  ośw iadczen ia  podpis u> Protokule  

po Hebraysku n astępny  J a n k ie l  / ironćw icz  Z o łrdko .
Z g o d n o ś ć  z Protokule A  św iadczę  J a e j  J jabo-  

ro tv ik i  Regent,.

3 O im io n a ch  i n s p e k t o w y ^  i W i o s z c z y n y  : 
roaflyeh rodzaiack zagraniczna i kraiówś;  Nasiona  

w u t o w e  paczkami , t u d z i e ż  roś liny w r o ż n y c h r o -  
n# R a b a ty  kwiatów# i d o  d z i ' u » v pćoase-  

nstdy w V*«d/s i ł i j  i d o  okrycia  a l tan s łużące  , or aa 
drzewka fr iGtow* w  r ó ż n y c h  g , tu n k adh .  Róż# hvdien* 
derrka re nty fo l io w a  i Bran de burska i żółta dwÓLolr-  
ro w a  i inne gatunki  znaydui^ s i f  u JR. U m i ń s k ie g o  p o d  
FĆai S55 za W i l e ń s k ą  bramą, idąc ulicą wi leńsk i do z i e 
lo n e g o  rnortu,  naprzeciw kościoła Sgo J e r z e g o ,  u 
ulicy w i ł e ń s k i e y  o b ró c o n y  zaułek do  Sgo Jakófeą ' w 
domie  w łasnym ,  za  ce nę  pom iern ą d o s ta ć  można , 
zn a v d u ie  *ję Koniczyna d o  zasiania łąk dla c ie ląt  - 
3V1elissa , czyl i  P a c z a k i k  4 U  F s tz ó i  , a d y b y  s i t  do
brze  jfouy.

3 . E x c e r p t  k p r o io k u lu  p^iorijśnsgo  
go powiatowi go Mozy t  sit 1* go, wd a c i e  pon .z ey  wyó 
razoney uczynionego oświadczania j -dnofczasow ńi*  
pod Pieczęc ią  JEGO I M P E R A l  (iKSr l E Y  M O i C j  
Z i e m l k ą  P t fu Moavrsk i'go  wydań.

Ruku T y s i ą c  O .o ia c t - Si«dm!i»»$ego , Mca F eb rua -  
r*i dniu, * p o w o d u  odwołania Są d u w  p rz e d  akt-uni 
J E G O  I M P E R A T O R S & I E Y  M O Ś C I  Ziem. P t t n  M -zyr -  
sk»-go »t»w*jąc osobiście u i i e y  własnoręczni* p o d p ' -  ini 
Opiekunowie  W"W' Ależandra  St*ni»‘*v/a, O t to n a  1 .Okiii- 
ela brac i ,  orsu Franc iszk i ,  Msrya nn y ,  K s f a r ę y . y  i F i l i p i n y  
s iós t r  Hćrwa tow  i H o r w s t u w i e ń  nieletnicl i  w L m e n in  
t r c h ż e  n ie le tn ioh -u czyn i l i  oświadczenie wespół  z o a t r z e ź 
ni Cm oto:  i i  zeszły S: P: O y c ie o  wspomnionycb o ieletn Ii 
I g n a c y  H c r w r t t  P r e z y d e n t  Są d ó w  Norłna lnych Pe?u Hze- 
c z y c k w g o  przy  naby- iU od V l W-  Karola i Jakuus foil 
Holaztow C hor ążycow  t e g o ż  Pf tu  dóbr  Barbafowa w M n- 
ski.-y gube rn i i  w , p o w i a c i e  Rzecayekim l eż ącyc h  w d w d c b  
ćręrciech wseczncś t ią  » w t r s e c i e y  części  do N i e l e t m e g c  
Rober ta  Holaata uaU i n # y ,  zas tawą p izy imt i jąc  na s iebie  
obowiązek  wypła ty  d łu gów bsr.kowycli  i p a r t y k u l a r n y c h  
na Tsbei i i  w ;aktach Ziemskie  li Mozyrskich p r i y  z a s o e v  
podsnyCh,  a przez  zeszłego Jeh O y c s  Andrze je  fon Hnf .  
śzta r sc iągnionyćł i ;  dalszych ż i d n y c h  d ługów o , d  T A d l e j  
ok łz ać  się na przypadek mogących ,  (o k t ó r y c h  nie by Ju
ści  W W.  F e n  ł l o ł s z to w ie  nsyiolenisiey sa ięczyi i  ) 
że Ilorw&tc nie ty lko  tn , sć  opła tę  z dóbr Rarberowa « ie -  
zobow!ą**ł s<ę, lecz nsd t o  ryakał od W W.* fon Hoi sz tow  
zabeśp ieczmie ,  1 i  oa i takowe Ułtigi t  pozor tał jręh im po -  
■ftrybyyui dobr j j . r b a r o w a  da lszych  Majątków i fiuiduszotk’ 
pozsspa le j sć  i t e  o ł u g : —  odprzedane  dwie częs. j i 
zastawiona  t r z e c ią  c l ę ś c  po w ie dz ianyc h  debr  i s l a n c ó  ł 
e w łukować będą winni ;  w ceiu j k n  wy ra op iekunowie  W W" 
Nie ł e to te ch  Hor  Wato w 1 Horwatuwi*. d p r ś r j ę t y  przez za
szłego S. P .  ł ł o t ć s t a  iv poWyżisyio w z g i ę o n e  obow ią 
zek św-ę ie dope łn ić  oświadcza jąc się, jak rapew* isją J W W .  
i M W .  K redy te row okazanych na Td: elU przez  W W", 
j - F h a t o w  podsnry  oniszaw'odnosc  skutków tego z< h ę tv!ą-  
zania się zeszłego Horwata tak ob> k 1 wcześnie os t le ga 
ją n iepoksz  .tiy cb w oi ey Tab  lii ini r ed y to r o w  ( }■ żę l ib y  
takowi u'.!mo zarędtehia  W W .  Fon  Hoisz tow znalezli ię )  
iż należodściw ich j iko  nie do dói-r Barh- rowa,  lecz do 
dalszych Majątków ty h i e  M W. Holszi -w. w td le  p o v i y i -  
azego \v zapUach. między n i ą i  a zcrł lyni  ui •• t<* r ż c c i o -  
uym H o r w s to w  8t«-»iowi‘onv«'b opisatua się regutewzć  sia 
powinne .  Kiedy znosić *ię z tyschżr da lszych  ftl-ją >w 
n i e ó d z o w u ie ' inliszą, i uad to kiedy uastępno nowe d ł u g i  
prze*  ty  lek r 6 pow iedz ianych  fon H o l / z to w  tac ią  - ć £ 
ltiogąee ob< fąvi *-v 1 do tykać  dobr  Bat;harówą w dwu<-h czę
ściach odprzedki iyćh  i w  t r z i u i e y  o*ęg."i nieletni go Ro
berta HoUzts  zas t awion ry  m e  są.mocne — p r z e to  do ś.it- s-> 
Ełlcyonow.-ui.. t akowych długów aui oświsdczaiacy  s '-q cp i r -  
i u n o w i e  za JsrifelełHfch W  w -  H r w a t o y  j Hor .watuwioó, 
atti i i  za d ó y ś c i e nr 1st smii nie hędą i meinogą  pod ż*dłiyiu 
Względem żoaó się — w kule podpisane  — Pawe ł
Rd?ńskim Prezydent .  S ą d ó w  N e r ,  P t t u  Mozyrekieg-o i 
opiekun  —  Mo hał J joh mzewicz  SzambellaH był .go  D w ć rU  
po  Igo Opiekun .

Zgodno z P r o t  o kuł  m świadc*ę iStanisław Drozdcwicz  
^ ien i :  P t t u  M o z y n  R e g e a f

7t- D o m  K upieck i  w m i e ś c i e  W iln ie  
na Saw icz  U l i c y  p o d  N v e m  8 a p o ł o ż o 
n y  od n a s t ę p n e g o  S g o  J e r z e g o ,  w  t rzy 
le tn ią  w y p u s z c z a  s ię  a sęd ę .  Ż y c z ą c y  ta- 

° w y  D o m  zaarędoWać, o d e z w a ć  s ię  
zechc;^ w p r z ec ią g u  t e r a z n i e y s z e g o  m i e 
siąca F ’ebruaryi.  do  D y r e k t o r a  Jzb y  K u -  
p i e c k i e y  Jana Z a y c o w a .  Koku l S i g g o  
F e b r u a r y  i i 2 g o  duia.

♦ - 3 ^  K-a*2tar?e 3 X X ż y  Bernardynów Wileń. naydu-
ą się dwie  K a r e t y  do przydania  z« umiarkowaną  c e n ę  —. 

wr tZąCy naby ć b 'h o w e  w każdym dniu do g odz in y  dzie- 
.ą ey  i  ran* , albo t e ż  po ob ie d / i e  może one widz ie ć  , i 

P ° ‘n ‘° r ipować  się u JPana Józefa Rakowskiego 
m i e s z k a l n o  nad bramą w tśm że Klasztor*- .  B

J. Rakowski ,

3 Rokn J B 1 7  mies iąca  Ja-nuaryi 2 7  dnia u -  
C^ynione ośw iadczenie  w K anc ei lary i  Z iem .  p o w i a 
tu Lidzkie^łi  , im ien iem W .  JPahi  E ' e o n o r y  z G f u -  
dżińsicich A d o l f ó w e y  N a r b u t o w e y  P r e z y d .  G c o d z .  
Luiv-kiey z  doltładem m§źaN, p r z e ć i w k o  W .  JPani  
K atarz yn ie  •% \ V  i lh ikow i  p i e r w s z j ’ch 7.w ia zk ó w  
Klałzeńskicb Stanisław o w e y  Grudz ińskiey Star  M i -  
łaszew skiey  , z  drug ich  H i e r o m m o w e y  ■ Narbutfy .wiy  

• Po dk  W. b P o l . .  9 z  t e r a ź n i c y s ą y c h  K a d n i k o w e y  
Majorovcey H7ay ,lc Rossyy.skich 2 tlokładetn męża .  
w  rzeczy  ua^tępuey : iż c o  W  M  ij *cowa Ktcni i-  
kowa po z e s z ł y m  i .  p. Stanisławie Grndżiuskim,  z a -  
garnąw szy  do siebi# e» i y  majątf-k p od  niel tn ^ se  
d o p ier o  oświadczająccy  się jak r ó w n i e  śc ią g n ą w sz y  
Wszystkie su m m y  za obl igami i kon tra kta m i  Ifi-ędo- 
tvuemi będące  , z  fo lw a r k iem  d z i e d z i c z n y m  iLdbo-'  
w izc zy * D *  i przyk u ple  Z i l e s z m a m i  zw en #,  p o m i e 
c io n y  D l w a r k  z  dalszą ru ch o m o śc ią  c h c e  sprze dać .  
P r z e to  n in ie y s z y m  ośw ia d czen iem  zawiadamia sig’ 
p o w s z e c h n o ś ć   ̂ aby z  W  M a j o r o w ą  , jako ń ie p r a -  
w ną aktorką w żadną u m o w ę  n ik t  n ie  w ch o d z i ł .  — 
U t a k o w e g () ośw iadczenia  w P r o t o k u l e  p o t o c z n y m  
p o dp i s  nas tępny .  A d o i t  Iślarbut-



W iadom ość  sporządzona w Izb ie  Skarbowey Miriskiey o majątkach  , m ających  się 
w y p u ś c i ć  w dzierżaw ę , z w y rażen iem ,  który mianowicie i na jak  diugi czas.

N azw isko P ow ia tów  i  M ajątków.

TV Mińskim.
Pod Mińskiem os; da K. o m a r o w sk a z sianozą: 

, W  Wileyskim.
Starostwo Miadziolskie . -  

.—. —  Wileyskie -
—  —  Bytkowskie
—  —- Rodos akowskie -  ^
 i,— Krasnosielskie

Majątek W ołkołaty

ba  Ho 
mów

p o -  
af'ig 

In w  e n  
< ar*?*

Liczba podług o- 
statuiey rewizyi. Dochód w srebrze.

D o m o w
DucZ.

nezk. i ń  k<

P o d ł u g  I n 
w e n t a r z a .

r u b l i .  | k«>p.

O ś w i a d c z o n o  
n a  l i c y t a c j i
1816 roku.

W  Borysowskim.
Majątek Baławicze z folwarkiem Franopolem 
Starostwo Gibayłowskie -  -  -

IV  Jhumeńskim.
Zaicianek Lewnieszczewicze sama ziemia 

W  Dzlśnicńskim.
Sśarostwo Borkow sk ie ,  sama ziemia -

W oytow stw o Druyskie i Perebrodzkie

Starostwo Bernatowskie

Starostwo Brasławskie z dwóma folwarka
mi Marjuaow i Gustawów

Majątek Zalesie - '  -
TV Rzeczyckirn. 

Starostwo Rzeczyckie
W  Bobruyskim. 

Starostwo Lubonickie

- \  -

W  Pińskim. 
Starostwo Suszy ckie

  —  Czerniaćhowskie
—  —  Bulwickie

w M ozyrskim . 
Starostwo Bukackie 
Majątek Turów:

^Miasteczko Turów  
Folwarki: Ozicrany

  .— Semuralcy
  —- Pererow
    Kremnosławl
   .—. Chilczycy
  —  Sołohubow -
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i 425 I q5 , 
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Vł» e *»ke 1 oho*- 
v ą z a ł  s i ę  p ł a -

65o51 20

65 | 52
Rewizkicdi 

k a z e k  u i 6> [1 o
d a n o -

83

3 o 2

i 3 o 2

583

109

5 i

4720

2400
3o

20

3 o6

77 i

599
525
255
258
201

268
6^9

6 5 1

64o 79
601 42‘A

38 25

3o -—

2969 45%

7 1 2°  (

V

i g 36 70%
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Na jaki czas puscza- 

się w  dzierżawę

w l2sto letnią arędę.

| w  12 letnią arędę. 

w roczna ndministr.
w 12sto letnią arędę; 
W l2Sto letnią urędę,

w le s to le tn ią  arędę. 
w 12sto letnią arędę

Mv i2sto letnią arędę.j 

w i2sto lfetliią arędę

w 12sto letnią arądę 

w i2s to le tn ią  arędę.

W is s to  letnią arędęr.

w 3 letnią arędę.

w  dwu letnią arędą.
lub administracją, 

w i2sto letnią arąde.

w 12sto le tnią arędę 
w 12 sto letnią arądę 
w 12sto letnią ąrędę.

V

w i2sto letnią arędę.

|W  12 letnią arędę 
I wszystkie razem al- 
[bo każdy z osobna 
1 folwark i miaste 
| czko.

T akow e S tarostw a i m a ją tk i. Skarbo we wypuszczają się w arendow ną dz.erzaw ę 1 adrmn.stracyą od 
dnia 12 Apryla 1817 roku .  L ieytacya odbywać się będzie w M.nsk.ey Izbie S.iarbowey roku 1817 
w dniach miesiąca marca 5 tym  . p tym  i i 9 ty m .  na k tó re  zechcą przybyw ać zyczacy one zadzierzawic ze 
z łożen iem  na pewność Skarbowi prawney ewikcyi. Inw entarze , opisy , warunki wzięcia ty ch  majątków w każdym 
czasie okazane będą w Kanceilaryi izby Skarbowey dla życzących je widzieć.



W ilno dnia 25 lutego iS i ' j  Roku.

O G Ł O S Z E N I A
narwTŚBzyn Imie nny m ukazem na 

*»A  « '■ " " < « N i , . i o t o w . k i c h

Ól 7 r eku  zapadłego d 1 P o d b y t y c h  *e s t rony  sta
r y m  następne  os t rz eżen ie .  P<3 Q * J  Hrabi Nieaiołow- 
Waiącyt.h K r e d y t o r o w  1 od 3 W- b e n  G enc -
•k iego p ro d u k ta c h  za wnie s ioną ,  ■ g
>«ła, NiesiotoWakiego p r o ź b ą  , w odwołaniu  aię do n a j 
w y ż s z e g o  Imiennego roku  i S 1^ F e b r u s r y t  n a
k-izu, kzdrytn p r t y  naznaczeniu n in iey szee  Ko.mmissys 
d o z w o lo n o  te mu ż Jenera łowi  Niesiołowskiemu zawierać u- 
gc.dy,  k tóre  "już w znaczney  częśc i  p o c z y n io n e ,  z po
w o d u  żalem z b l i żonyc h  K o n t r a k tó w  dla dokończenia dal
s z y c h  rozpocę ty«.h układów o dozwolen ie  czasu i w tein 
c e  u,  o odwoł an i -  do  p e w n e g o  te rm inu  S ą d ó w ' z  ozna
czeniem te rm in u  Wzięcie s p r a w y  w namowę,  i z ozna- 
c ż e n ie m  na K re d y to ro w ,  k tó rz y  do te g o  czaju nie p r z y l 
eją amiaryi. i po uc z y n io n y m  w dalszych pn n k ta ch  wjr- 
tlłuitii zen iu,  g d y  na wniesioną ze s t rony  Jenerała Nies io
łowskiego prożbę ,  óbćcn i  K re d y to ro w ie  bez zaprzeczenia 
segodzdi się — p r z e to  Kommissya do celu ukończenia 
p r z e z  ugodę  układów,  k tóre  na yw yż szym  ukazem stano
w i ą c y m  n in i e j s z ą  Kommissyą doswolone;  j«k oraz z po- 
w o o u ,  że Mappy Hrabs twa  Myskiego p rzez  Komórnikow do
t ą d  wyśpieszone  me  , zostały; n iemuiey  da iąc  czss s t r o 
nom d o ' u ł f  ż nia Repl ik,  z t y c h  w z g lę d ó w  sądy swoie do 
«3aia -9go Mirca  idącego roku odkłada,  a w nas tępnym 
te r m in ie  Pongessórowie zastaw ni i żby  s tosownie  do d e 
k re tu  mnieyazey Kommi8syi dnia ag Mais i 8 t ó  roku re- 
jest ra Ek onomiczne  p r z y c h o d ó w  i rozchodow pó dacie 
O d b y t y c h  ak tów,  d > u t r zymania  przeznaczone ,  w au t r n ty -  
i s  h,  i podi obcwiaskiem wierności oprzyaiężenia złożyli  
®»leca. P r z y t e m  w naatępuym "Zebraniu się Koinmis
«»a  ma nie odthienny zamiar w oznsczaiącyni  s if  pooi-  
ż e y  dniu  wzięcia  ca ł ay  sprawy w oatateezną  oczew is tą  
łmitiówę , w jakowey dla s t ron ż k tóremi  nie zaydą  u- 
k ł a d y ,  wy dzia ł  p r a w n e y  satys fakcyi  nas tąp i ,  z tąd  gd y  
"usiewy j»rzynne s ta nowią  nas tępnie pewność  pobierania  
p r o c e n t ó w ,  zatem iżby po w sz y ' t k r c h  Fundac h  tak pod  
adminis t racyą b ę d ą c y c h ,  jako te ż  pod  posseSsysińi zasta
w n e  roi zos t a j ących ,  us iewy  ja rzynne  całkowicie.  1 Wporze 
na le z n e y  p o czyn io ne  b y ł y ,  a mianowicie possessorowie 
zastawni  p r z y  w id z u  S u w c o w  przys ię g ły ch  przez  ad- 
m n u s t r a c y ą  us tanowionych ,  lub us tanowić »ię mogących 
fcez opo  u ,  i p r z e w ło k i  czasu te ż  uaiewy dopełni li  p 'd 
winami i o dp ow ie dz ią  za s t r a ty  wyn iknąć  z t ąd  mogące 
zaleca; w kolei i żby  Komo rn icy  Hrabs twa Myskiego map-

ST dokładnie  s p o rządz one ,  i S u m m u r y ń f z e ' na te rmin  29 
Iarca niezawodnie złożyli  do a ą i u  zas t rzegó;  w os ta tku  

g d y  Kommissya w zamiarze jedynie  dokończenia układów,  
j  dozwalsiąc atronom cżasu do napisania Replik sądy swe 
odkłada ,  t ak  w nas tępnym terminie  postanawiając już sa
mo zbl iżenie wymiaru wszys tkim satysfakcyi;  t e rmin  w z ię 
cia fcałey sprawy w o czew is tą  namowę dnia 7go Apryla  
id.ąc<*go t 8 ' 7  roku przeznacza ;  s iako przez  pub . iks ty  25 
JMrti*, 10 Noweinbr*. 1 19 Decembra ij^ró roku s t rony do 
r y c h ł e g o  i zg ot owośc ią  pr zys tępowania  do sprawy^ zo
bowią zyw ane  b y ł y ,  a mimo t o  d świadczyć  dało się iż 
w  p rzy i śc iu  p rz e w ło k i  czyn iono  , g d y  oran p r z r  tera- 
ź a i p y ż y m  odkładzie czas na Repl iki  iest  doz  wolooy, p r z e 
t o  Kommissya os ta tecznie  postaoa sawia iz b y  s t ro ny  na- 
wzaiem wszys t k ie  pr zez  czas te raźn ieyszego  odkładu Re- 
p l ik ow e gło-^y t p r oż by  , napisane mieli ,  a w następnym 
ąerminie o d  dnia 2ęco  Marca przec iąg  do dnia ^T
p r y b *  że jedynie tylko ru przeczytan ie  ty c h ż e  Replik i 
złożerl ie do fłwncelaryi pap ie rów pożońtftie; że p o t em  ża
dne  w ym ów ki  przyięt .e ,  i żaden Ss lsży odkład ,  ani p r ze 
ciąg  czasu dozwolonym nie bęó?.ie, owszem,  że Kómrois- 
sya w oznaczonym, dnifu siódmym Ap-ala całą  sprawę 
w  namowę weźmie postanawia ,  i ostatecznie  przez  t r z y  
k r o t n ą  w Gazetach K urye ra  L i t e w sk ie g o  publ ikalę o s t r z e 
ga; że orar  n iepTzychodżących do tego  terminu- s t ron  
p r e te n s y e ,  w i e c z n e j  ammissyi ulegać będą zapewnie.

Michał  Romer  Radżca S t a n u  Kotnmissyi  P r e z y d e n t  
i  Kawaler.

V. P o W z ią w s ż y  w iad o m o ś ć  n i i o y  p o d p i s a n y  
i z  t l ie k tó re  cz ło n k i  r o d o w i t e y  fam lii s Ż a n t y r  p r z e z  
b ioośw iece t l ł e ,  i u b ó s t w o  n ie  t y l k o  s ł u ż b ą ,  1 p r a c ą  
t ą k ,  l e cz  n a w e t  p o ł ą c z e n i e m  sie żn iż szys t i  s t a n e m  
"szukać s p o s o b u  d o  ż y c i a  p r z y m u s z e n i ,  -dali p o w o d  
n i e k t ó r y n  n i e s z l a c h e t n y c h  s e n t y m e t ó w  O b y w a t e 
l o m  z ich n ieszczęścia  k o r z y s t a ć  aż  d o  p r z y w ł a s a *  
cz en ia  sobie^ * p o z b a w i e n i a  ś r o d k ó w  w ł a s n e y  o b r o -  
n v ;  d o t k n i o n y  a ż  d o  g r u n t u  se r ca  m e g o  c z u c i em  
m i ło s i e r d z i a  n a d  p o d u p a d ł ą  c z ą r t k ą  Im ien ia  m e g o ,  
a  p r z y t e i a  p o w o d o w a n y  ż ą d z ą  s ł u ż e n i a  ca łe m u ,  d o -

naiow s Z a n t y r ,  za  m i ły  d la  s iebie p o c z y tu j ę  o h o w i ą *  
z e k ,  p r z e d s i ę w z i ą ć  w y k o n a n ie  p ra w a  ó  w y w o d a c h  
s z l ac h ec k ic h  t r u d e m  i k o s z t e m  w ł a i t n y m :  n i n i e y -
s z v m  zaS ■ o b jaw ien ie m  z a w i a d o m i ć  w s z y s tk i c h  o s o b  
n a z w i s k a  s Ż a n t y r ,  iż się ch t g  d z i e l i ć  ich losem,  i 

•o n y  c a łą  !̂ e m o ż n o ś c i ,  wsp ie rać .  I lubo z g e .  
ne a lo g i i  m o i e y  u p a t r u j ę ,  iż ż a d e n  z  n ich ,  p r ó c z  
b r a t a  r o d z o n e g o  i s t r y j e c z n e g o ,  n ie  tn oze  mi  b y ć  
b l i ż s zy m ,  j a k  w j e d y n a r t y m  p o k o l e n i u , ,  b ę d ę  j e 
d n a k  s z c z ę ś l iw y m ,  g d y  się p r z e k o n a m ,  i ż  w szyscy  
są j e d r t l g o  d r i e w a  g a ł ą z k i ,  ch c iw y ch  p o d ł o ś c i ą  lub  
n i e p o m y ś l n y m  losem z n i ż o n e .  W t e m  celu o ś w i a d 
c z a m  się,  iż s t a r a ń  i w y d a t k ó w  s z c z ę d z i ć  d la  d o b r a  
I m ien ia  m go niie b ę d ę ,  » ’w z a j - m r t i e  t » y  »ij  t y lk o  
d o p o m i n a m  p ó m  cy ,  i żb y  w p r z e c i ą g u  d w u e h ' m i e 
s ięcy ch c ia n o  mig  uwiadom ić ,  j a k i e  są w p o s i a d a n i u  
d o w o d y  ro d o w i to śc i ,  k t ó r y b y  b y ł y  p r ż * k o b y  w a ją ce  
S ą d  o  ich szlachfeckim u r o d z e n iu .  Z t » y  p r z y c z y 
n y  dla o b j a ś n i e n i a  m y ch  Im ie t ln ik ó w  w y p a d a  d o 
n ieść ,  ż e  , ,  D o m  nasz  m a  p o c z ą t e k  w Po lszczę  o d  
, ,r.  1O03. w k t ó r y m  X 'ą * * ,  Czesie » K o c h a n  V r s i u  
, . o s i a d ł  nad  R a w ą  i^l'd^rocki fo l ,  )  p o c h o d z ą c y  
„od X i a ż ą t  V r s i u o w  *i AnuiuszoiAr ; R z y m s k i ’h , ,  ź i  
naz w s k o  nasze w z i ę ł o  n 3'at'»ni*„ od  r.  1 2 ^ 9  o d  
d o b r  s Z a n t y r  { B ie l i k i  f o l  >4.0) n idany* 'h  C o m  t i  
M i e s c o h i , k t ó - y c h  p o z b a w i o n y  zo s t a  vszv i eg  o pt>«t 

.# t o m e k  W i lhelm H r a b i a  * Z a n t y r  r.  1466. ,  ( /{ro- 
m er f o l  6 j 5) o s iad ł  w W ó ó w o d :  N o w o g r o d z - k i o n ,
g d z i e  d o  dziś d n i a  p r z y  szeżu płya*  d z i e d z i c t w i a  
z w e n y m  S za r i t y ry  utrteytriują się sżdżątki  j e g o  pow 
to n i k o w ;  od  k t ó r y c h  o d ł ą c z e n i  w r ó ż n y m  cz as ia  
p rz y n ie ś l i  naz wiska:  S z a n t y ro w o ,  S z a n t y r y ,  2, S z a n 
ty r o w s z c z y z n ^  e t c .  T y m  m i e y s e b m .  k t ó r e  p o s i s *  
da l i  r o z p r o s z e n i  p o  ca łe y  L ’t'vifc.;, F i o d o r  lwanon* 
wicz (. N ień eck i  f o l  *<55 t .  IVi)  j e s t  g ł c w ą  m . f  
r o d z  uy p o s i a d a j ą c e y  w W s t w i e  poioci f im o d  r. 1 5 9 0  
d o b r a  i wys ok ie  u r z ę d v  i s k o j a r z e n i e  z p i e r w - / « -  
mi  t a m  d o m a m i , ,  D o ' t y c h  w ięć c z t e r e c h  f a m i l i y -  
n y c h  e p o k  k a ż d y  s Z a n t y r  musi  d o  k fo r a y k u l w i e k  
n a l e ż e ć  * śpólńyjn  z a s z c z y c a ć  »;ę h e r b e m  V rs i®  
czyl i  Ra w ież  % przyd'An»eń* p o d k o w y  ’% k r z y ż e m ,  
j*k  go  opi sa ł  h e r b a r z  (;N~itsitcki f o l  6go  T om  ]Ify 
l ubo n i e k t ó r z y  dz i  e l ą  I . n i r n m k o w  moi-di n a  p ięć  
dó tuow ,  -dając im  r ó ż n e  h-’rbj/. (.• M ałachow ski Edy ,-  
c y t  Dla * t e y  wątp l iwo s 'c i , s t o s o w n i e  d o  ka
ż d e g o  d o k u m a n t o w  r a n ie  komwu ni feo  w a n y ch  niu  
ub l i ż ę  go p o ł o ż y ć  w p r s y z w o i t e y  e p o c e ,  na  sw ym  
bi ieys  u i w o d p O w i e d n ie m  p o k o l a n i u  w linii g e n e a 
logi i na sz ev :  k t ó r ą  nie oaa ia sskam p r z e d s t a w i ć  p r z y  
d o w o d a c h  dla a p r o b a c y i  s ą d o w e y ;  k a ż d e m u  za ś  przew 
s H - j ą c e m u  swe p a p i e r y  z w y c a a y n y m  por*ą-> 
dkiern na  p o c z t ę  Slucką,  po  o k o ń c z e n i u  w y w o d o - )  
« e y  sp raw y  p r z y r z e k a m  Udzie lić  u r z ę d o w y  d e k r e t  i 
d v p l o m a ,  b e z  ż a d n e g o  z w r o t u  p r a w n y c h  i i n n y c b  
w y d a t k ó w ;  b ęd ą c  t y m  d o s t a t s c z n i e -  n a d g r o d z o n y m ,  
,iż p o d ó p a d ł e y  s z l a c h c i e  p o d  ć r ę k ę ,  i d ź w i g n ą ć  
w ni e szc zęśc iu  j e s t e m  w s t a n i e .  T y m  s p o a o b a m  
p o w i e d z i a w s z y  pos ługę  o f i a r o w a n ą  I m i e n n i k o m  «*o» 
im,  k t ó r y c h  w i e c e y  r o o  o s o b  m am  w ia d o m y c h ;  ^ d y  
u w a ż a m ,  i ź  t o  p o ś w i ę c e n i e  się m o j - naw,et  p r a e z t o  
w G a zec ie  o g ł o s z e n ie  n ie  m o ż e  d ó y ś ć  d e  wiadomo* 
ści k a ż d e g o ;  b iorę  ś m i a ł o ś ć  p ró s i ć  n a y p o k o r n i e y  
J \ ^ TW. P r o b o s z c z ó w ;  i ż b y  p o w o d o w a n i  u c z u c i e m  li^ 
t o f c i  n i e o d s t ę p n e y  od p o d o ł a n i a  ftasz.-ąr), i  e l i ę c ią ,  
j a k o  m a m y  D u c h o w n i  s z lach ta  od  ty lu  wieków w Oya* 
czyzn ie  nas>ey  p r a k t y k o w a n ą  d o  w s p a r c i a  t w o i c h  
• sz l a c h e tn y c h  t o d z i n ;  r a c z y l i  s w v m  P a r a f i a n o m  a  
m y m  I m i e n n i k o m  o z n a y m i ć  o t ć i n  o b j aw i e n i u ;  a  
p r z y  t ć m  Qie o d m ó w i ł  p r z y a ł a ć  mi p o c z t ą  d o  Słuei 
ck a  m - t r y k i  t v e h  o s o b  Im ien ia  s Z a n t y r  k t ó r y c h  t i f  
w x i ę g a c h  k o ś c i o ł a  ich  n a y d ą ,  ( C o  j u ż l  aa  l i s t e m  
m y m  z  d o b r o c i  s w ey  ki lku uiśc i ło ,  k t ó r y m  d z i ę k i  
n a y c z u l s z e  s k ł a d a m ^  Z a p e w n i a m  n i ew y g a s łą  w d z i f ó  
« z n o ś ć j  w z a j e m n ą  n a  r o z k a z y  p o w o l n o ś ć  i z w r o t  p o c



» * t o w y r h  w ydatk ów .  N a d  trt ódwaź*tti Się nsyg?§«  
b s ią  / . ł ożyć  p r o i b ę  u s to p  JvV W. O b y wateiów c z y 
tających to  moje  obja w ien ie  o p ro te kc y ą ,  'v zs ' ęg v ,  
p o m o c ,  i ratunek podupadłych  I m i e n n i k ó w  m i k 
e to  *pra»mawiając do ich ła sk a w eg o  serca, w lm e, 
k tó re  go d n ie  na sob ie  noszą ś ls*hcic* poi  
s k ie go ,  tak szanow an e równie  z * v c i e |a R o i a -  
kow,  tak straszne nie przyjaciołom O y c z y z n J ‘ b)att 
ąy Słucku 10 L utego  18 17 roku.

X-  S t a n i s ł  w V r s in  s Z a n t y r .

r. Fo lwark  Narwidz isz ki  w gu bern n  Wilejji- 
•Tfiey w p o w iec i e  Trock im  p o ł o ż o n y  dz iedz ic tw *  
J W .  Pu Low n  koerey KutuzowOwey,  o mil 9. od  
W  ine a 5 > i l  o d  T r o k  o d l e g ł y ,  m s i ą - y  dymów  
12 z *abu i# w«niem ‘ D worny«n o g r o d e m  fruktowym  
lasem na opał,  * Karczmą na T r a k c ie  i Szynkiem  
we wsi, oraz z dwu ma Je e io r am i  in t ra tn em i  lub 
bez  nich wypj**c«a się w a rę do w ne  d z i e r ż - n i * ,  
o Cen ie  t^go  f  I w sr -o  d o w i e d z i e ć  się m c z i a  u 
tantey aktorki JA ’, Pulko wnikowey K u t u z o w ey , '  
W t y m ż e  folwarku mieśfcksiącey,  lub u Ity. Ludwi* 
ka A irjiu iwiqza w W dnie  pod S.a J e r z y m  w do
ku* witan ym  suieszkaiacegó.

0  Jan Abramowicz .

1. Para Koni s iwych 'sprzęgłych, do 
pociągu  Karety  lub Kocza ZćJatnych, iest 
dp  przedania.  Ktoby sobie życzył j e n a -  
by( lz  n iech  się zgłosi do winnego handlu 
JParia N e d e ja  w domu> JVV.Pilsuckiego na 
Z am k o w ey  ulicy p o d  N re m  199 poło
żonego .

r. D i  t u t a vs^ego m i ł f t a  prswbywsży zamesznik,  
H ‘iry k  y  han Pi rgąn t ,  uwiadamia prześwietną publ i 
cz ność ,  iż do niego udawać *i§ można dla dania skór ro
si iw-h do wyrobienia  na tam */ ,  mieszka zaś na ulicy  
g a rb a rs k iey ,  w domu garbarza Schweintzber ger  • pod  
N r .  6 7 3  — :—  ------

1. M ag is tr at  minrtt  Wilna ogłasza iż  Kamie* 
nica w mieście  Wd ni*  n* u l icy  T r o c k i e y  pod N -m  
591 sytu wana, zm ar łego  Marcina Sobo lew skiego  
E x t  tora Pttu Kowieńskiego* od na>tę>neg°  t e r -  
nnnu Sgo Ja rzego  w tenutę  a rgdow ną  roC*ną w y 
pusz czoną  będzie ,  przez  Publ i czną l icy tac  vę na 
warunkach przed l icytacyiny  ch w i ę c e y  d a r t e m u .  
D o  jakowego Dz ie ła  l i cy taey i ,  w m agis tr aci e  Wi-  
1 ński-m ( na Ratuszu} odbywać się maiące y ,  na zna-  
cz a ią  się trzy t e rm m a  pie rw szy dnia ó g o ,  drUgj 
dnia 9g>,  i t r zec i  o s t a t e c z n y  dni* IO a i ^ ę p u i ą -  
c e g o  Mca Marca.  Ż y c z ą c y  wziąść w tenutę  ąrg_ 
downą pemienioną Kamfienicę , aby *ig jawili  na 
p o m ie n io n e  t erm in a  d o  I z p y  s ą d o w e y  m zgitftretu 
Wileńskiego;  M ag is tr at  n in i ęy s /ą  potrzykroć* przez  

G a z e t ę  Kuryern L>t**w sk iego wydatg publ ikatę .  D*tt  
ba R a tu szu  ri.ku 1817 m a F* brt iary i  2 i g o  d.iia

J ó z e f  K l i m a s z e o e i k i  B  M .  G .  W ,
R j nt M. Poz ie  wic z*

1. E x c e r p t  z P r o t o k o ł u  p ó t o b z n e g o  Są, jd Z i e m 
skiego p* wi ' . fu N o w o g r o d r k i e g  . o ś w u d  żeni* w p o m ż e y  
wyrażori ey  dsc ie  u c z y n i o n e g o  a w roku t e r  źu i ey sz vm  
t y s i ą c  ośm . et  s i ed u im ut ym  F e b r u s r y i  d w u n a s t e g o  dnia pod  
p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  ' Z i e m s k ą  N o w o g r o d z k ą  za p o d a n ą  
p r o ś b ą  - t ron ie  p o t r z e b u i ą e ć y  i e s t  w y d a ń

Koku t y n ą c  ośm e t  s z e s n a s t e g i  Marc* d z i e w i ę t n a 
s t e g o  d na- G d y  p r o c e d e r  ki lkoletni  między  mn ą  ^ n t o -  
n im So lohube in  w I n t e n i u  żony s w o i e y  Ą „ n y z J e s in - 
inch So 1 o hu bo w e y c z y n i ą c y m  i W. Michałem B y k o w s k i m  
P o r u c z n i k i e m  w ó y  k R o s a y n k i  h w y n i k ł y  * d z i e r ż a w y  
•  ze śc io le tn iey  a r ę d o w n e y  folwarku Z a c i* r z e w ja r ó w n te -  
iak z n a b y t y c h  p r z e z  W- By k . wak i ego  l i c z n y c h  w l e w k o W  

j i t  bhb S . łohi ibach ze z n a c z n ą  j u u i ą  naszych maią;k*'W 
p r o w a d z o n y ,  azczęś l iwie  u k o ń c z o n y  zos tał  p r z e z  d ek r e t ,  
p o i u b c w n o  - k o m p r o m s a r s k i  w dh iu  d w u n a s t y m  F ebrua -  
r y i  t e ra zo ie y  zego ro ku  in fundo  maię tnośc i  Z a c i e r z e w i a  
ł a p a d i y  zuam za n a y s w i ę t a z y  dla siebie e b o w i z e a  wy-

publicznie ni<>w»»sdi>* W(fz’ę*»*o'ści
W iVJ P i n o m X 1 w e r e  nu C r a r n o c k i e  -.u Pod» t  l- wu 'V 
sfeiema iako S u p e r a r b i t r o w i  Janowi  P e t e r r s ó n o w i  t ię t t » u  
Z  em. S aro lu ^ o w s k i e m  i S ta n i s ł a w o w i  Tu • n -> w - kiem 1 
P u s r z o w i  7.j emsk iemu S ł u  k iemu isk>> a r b i t ro m  z.» 1 b 
ob yw at e l s k ie  p o ś w i ę c e n i e  *ię a i e  Zmordowaną  t r u d n o  gej.- ni 
wy t r iva ło sć  w d ' p r o w sd en i u  tak z*w ł - g  > p - o ^ e d -  u d "  
końca i z a p ew n ie n i a  o b u  s t r o n  >m spiokoynośc ż n sku
t e k  w y ż  wzmi<*nionej»o d ek r e tu  cała o p ł s t a  w - k j ł - u *  
w tein roku  W. B y k o w s k i e m u  u k u t e e z n i o n ą  p r  a - z  -1 .< * 
S o ło h u b o w  zoi t a ł a  a p r z e c i w n i e  W. Byko  cskl  • b l t^  W  
k ar t ek  ani  .w l e w k ó w  w t e r n i n t e  w d nu  d / i ó e  szv  « 
p r z e ż  de k r ę t  o z n a c z o n y m  mam So łb i iubom n e w r . c n  w i 
d zę  się p r z y m u s z o n y m  o s t r z e  Jz szant-w-m P n M b m  ść i® 
wselkie^obl igi  i kar tki  d o  dzi śdn ia  Wydawane  n» I n i e  W. 
B y k o w s k i e g o  od n*s S o jn l i u b o w  r ó w n i e  i«k w « z y • kie 
w lew k i  b rze z  W .  B> kowskie jro  u r ó ż n y c h  osob  na oyij 
do  dz i s d n ia  n a b y t e  w e r z ł y  w< zupeł f t*  o h r a c h  inek di k r e 
t u  ko mp r  i n i s a r s k ie go  i p rze z  ody zuoeł t i i e  skafiow-ne i 
u n i k c z - m n i o n e  zos ta ły ,  r.a ó n  żeby  n ik t  ty  h to  o b ó g o w  
kar t ek ani  w lo w k o w  n ie n^ by w a ł  że do o d p o w i e d z . "  za 
nie  my S o ł o h u b o w i e  poc iąganemi ;  h p d ź  ntem >żemy i że 
każdy mimo t o  o s t r z  że n ie  na b y w * są cy  w z u n - o i o n e  p a 
p ie ry  szkodę  z t ą d  ko n ie cz n i e  p o w in '  ą W y ni kn ąć  -ani so 
bie p r z y p i s a ć  win ien  b ę d z i e  t r ąyso ł -nn ie j r  oś w ia d- z am  i 
p r ze z  G a z e t ę  Kti.ryers L  t e e s k  ego t o  o ś - e i a dc z en ie  o g ł o -  
<ić p o s ta n aw ia m  Ani o m  Soł , . hub .

Z g o d n o ś ć  z P r i t o k u ł e m  po św ia dc z am  P i o t r  H  c i -  
*ki Z .  N A k t o  R e j e n t

T' ^śiżey pr tdoiaaną p  daię d o  P a bh ' c r ne y  windom ś ii
iż  lózeffa m e g d y  N kodema 1 Rozal i i  z Jas ińskich,  Paoz 11- 
skioh .  z p ł o d z o n a  Górka  w ro k u  i ^ o ó  w y d  l iw zy  n ę  o ą 
s łużbę z mieysca  na rn ey«ep p r z e c h o d z ą c ,  mimo o g ło sz en ia  
w  g u b e r n i  K jowak iey  i P od o . s k  e y  u r - ę d o w n i e  cz n m -  
ne,  do t ey  p o r y  nie i l cżyu i ł a  o . sobie  żadne*/ wz mian ki 
g d z i e b y  s ę z n s y d y w a ć  mogła , w-Czas ie  t e r Ź n i e y t z y i u  
dla układów,  fanul iyuv-ch,  g d y  ie st  r ze cz ą  n iz -odb i t ą  w i t -  
de  c ć ,  c z y  w.* mieniona j ó z ł f .  Piczvu.*.k'  z i ayd i i i*  s*ę 
w ż y c i u  m-m p o t r z e b ę  p d *ć do  G zet  K u f y e r i  L > t  i 

- r s z a *v * k li dla t r z  v k rot  nego t i e ł o . t  ‘ins ,  t o  o t r z - ż e -  
me, /  iż j ś 11 wy mien iona  loz*'ffa P a c z v n . k a  w prze -  u tgh  
szesc iu  mi ■ i ę c y  nn -u wi ad  mi «w ią £  o . t r ę  M'rven<*ę z 
P -c zyń »k i ch  K o ł ł u p a y ł  *wę, w g u h e t n i i a  G ni d z . w ń sk ą  w p o 
w ia t  W o ł k ó w y s k i  do mt ' ią*ks T e o h n w  P> u p ł y n t o n  n 
sześc io  m ie s ię c z n y m  t» tm i  te ,  w in te res ac h  'f im - ' iy n -  h 
d p ió ro t o c z ą c y c h  » ę  za ni* byłą w ' i r > n  ogłoaz*>ną j  1- 
r y z d y c z n i e  zo g t su ie  • D s t t  1R»7 u(C« F - b r .  a j  dot*.

M r y la n u a  z PacZy ń . k *ph K-d łu pa  v ło w a ,

I.  N ż - y  "po i ło  -an v ; w dn  ui . 7  N .Ó -  t 8 i 5
r ku u n i o - o w a w s z y  'W. A n t o n i e g o  H ab ę N e i. ) U- SH t?'- 
K p . t ana  wo y sk  P n i s k i c h  j en r ainą p l e i  p o r  ne*** d» 
w s z y ‘t k i c h  l u te r e s o w  moich  tak p r a w n y c h  i ko i E k o 
n o m i c z n y c h  gdy  od w.e iu  osob  nie mam z'wró c o n y c h  >0- 
bic pleń p o t e u c y i ,  k r ó r s  m do  u ła twien ia  i n t e r e - o w  m *i'-h 
w y ds łe m .  N i n i e y s z y m  w ęc  p> .triem p u b l i c z u y m  o św > oj -  
czam że ( o p r ó c ż  pleir .p t e n r l  w y ż y  p>mie u ioneinu K -pi -  
t a no w i  Nlea io łn  w ikie nu s ł u ż ą c e y  i o p r d  'Z t y c h  k t o r  t e  ż* 
P l e m p o t e u t  w Imien iu  moi 11 w y d s ł )  w z y s t k i -  inne ko
mu k o lw ie k  b dż  prz.ezemnie Jub moich  d a w n y c h *  P l e n i 
p o t e n t ó w  Wyda wan e  ptz--z nroh mnie  n i e z w - ó  <ne, e< fam 
i za n ie w s żn e  u z n m ę  r ó w n i e  j . ^ o  i czyn*i« ś i z t a  • - 
w y c h  p i e n i o o t e n c y  1 o > f . i o n y c ń  w y n i k ł e  lub w y n i k n ą ć  
mogąoe  i T a k o w e  moie oświadczenie  do akt  7,t<nisk ch  ** o- 
w o g r o d z k i - g o ,  Wi ( . ' d ik iego  i Te t s za ws k ie g o  powia** '* 
w k t ó r y c h  inaią ki moie pr -łożone p o d a i ąc  , p r * ,  z G a 
ze tę  K u y e r a  L t e w s k i e g o  ogłasza ri. I J a t t  w W c r o i i  . zy  
*8*7 L u t e g o  1 5  d i ,

p o d p i s a n o ;  X i w e r y  Hrabia N ie s io ło w sk i  wóy«ka  Kió-  
l e w s k o  - P o l s k i  g  > l e n e r .  B d y .  1 K a w a l e r .

I ,  Dom m u r o w a n y  w W i l n ie  na S , roki»zk»eł l  p r z y  
domi e  O g r o d u  Bo ta n ic z  e g -  p o d  N re m  i 6 t  l e ż ą c y  z r u 
ch om o śc ią ,  p o  z e s z ły m  S P.  F r y d r y k u  J -dsonie  zo»<a * 
w  d o z v w o t n i e y  P<>s*-«syi z wo lu ym  używyniem I n t f a t J P .  
Z u z a n n y  z K n f t ż l o f ow  j s n  tui .  w ę y , Z o n y  zm sHego .  A  
zatęin,  <*i k (o r*yby  w 1 a k o w e a uk łady z Sti k i easorami z e 
s z łe go  Jansona w cho dź ló  p r z e d s i ę b r a l i ,  zawi dlibv aię w •«  
t r z y n n r t  u s k u t k ó w  n p r o i e k t o w s u y  h ; 1 Ż *by p r z e t o  o d -
od t ą p i l i  s w v c h  Zamiarów,  n iż e y  po d p i sa ną  p r ze *  n i n i e y .  
sza av. i zacyą  o*trz<rga. D a t t  dnia a i  mon F e b r u a r y  i g r y  
r o ku .  Z u z a n n a  Jai lsohow. .

I .  7 w W  Łeybnwicz Grynsipafi prg tfn ł  mnie ob 
B r a ta  moiego Mikotccii N arba tta  a  uzyskał k a r tę  o-  
dernaia na dukat.  5 4 0 ;  lecz gdy , r? Wy ^ itCa t a k »- 
wy ob/ig od B r a ta  moi*go podstęnnig nabyty 1 gdy  
to iemu prawnie dowiedzionym brdie pzrz^to ostrzuga 'n  
publiczność , aby do r ozsprawy n ikt  tącowego mo it g*  
tb ligu  od G rynstpana nie "nabywał.

$oz.J  N m  Lutt BturOstu Trabski.


